
POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurnie z możliwością przelot­
nych deszczy, temperatura do 
45 F (7 C), wiatry południowe 
z prędkością od 15 do 25 mil na 
godz.

Jutro nadal pochmurnie i moż­
liwość przelotnych deszczy, tem­
peratura bez większych zmian.

Wschód słońca o godz. 6:06 ra­
no, zachód o godz. 5:55 po poł.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 13 marca

— Sabiny, Bożeny i Krys­
tyny.

Jutro czwartek, 14 marca
— Matyldy i Leona.

Pojutrze piątek, 15 marca
— Klemensa i Ludwika.
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Wizyty Mubaraka w US

Libańska Rezolucja 
Potępiająca Izrael

Rysunek Kazimierza Majewskiego, który ukazał się w “Dzien­
niku” w kwietniu 1950 r. nie stracił na aktualności. Nosił 
on tytuł: Kotek Iwan przy akwarium. 

Fiasko
Aresztowanie 

Przywódców KPN 
Warszawa (NYT) — Polska 

Agencja Prasowa podała w nie­
dzielę, że służba bezpieczeństwa 
dokonała aresztowania działaczy 
Konfederacji Polski Niepodległej. 

PAP nie podaje liczby areszto­
wanych ani żadnych nazwisk, ale 
Maria Moczulska powiedziała 
dziennikarzom, że w spotkaniu, 
prowadzonym przez jej męża, 
liszka, udział brało około 10 osób, 
z czego bezpieka aresztowała pię­
ciu działaczy.

Konfederacja Polski Niepodleg­
łej posiada niewielkie poparcie 
społeczne i zrzesza kilku aktyw­
nych członków. Na czele organiza­
cji stoi od początku jej ideologicz­
ny przywódca Leszek Moczulski. 
Głosi ona konieczność likwidacji 
systemu komunistycznego w Pol­
sce i domaga się wolnych wybo­
rów.

W październiku 1982 L. Moczul­
ski i kilku innych działaczy KPN 
skazano za “próby destabilizacji 
społeczeństwa i obalenia siłą 
ustroju PRL,” lecz zostali oni obję­
ci ostatnią amnestią i opuścili wię­
zienie w sierpniu 84.

Pierwsza 
Przeszkoda 

Dla MX Pokonana 
Washington (ST) — Izbowy podko­

mitet asygnowania funduszy, odpo­
wiedzialny za wydatki na obronę kra­
ju (Appropriation Committee — 
defense appropriation subcommit­
tee) zatwierdził we wtorek, 12 marca, 
wydatki na budowę 21 nowych pocis­
ków MX.

Jest to dopiero pierwszy krok na 
drodze do zatwierdzenia przez Kon­
gres U.S. funduszy, na budowę tych 
pocisków, uważanych za jeden z bar­
dzo ważnych czynników mających 
pomóc w prowadzeniu rozmów ge­
newskich.

Od kilku tygodni administracja 
prez. Reagana oraz sam Prezydent 
zabiegają wśród ustawodawców o 
zatwierdzenie budowy nowych pocis­
ków podkreślając, jak ważne są one 
dla zespołu prowadzącego rozmowy 
w Genewie.

Pozwolenie na budowę 21 nowych 
pocisków MX musi udzielić Kon­
gres tzn. zarówno Izba jak też Senat. 
Przeciwnicy budowy tych pocisków 
już teraz zapowiadają akcję w czasie 
obrad obu Izb Kongresu. Budowa 
dziesięciogłowicowych pocisków ato­
mowych kosztować ma półtora mi­
liarda dolarów. Umieszczone będą 
one w specjalnie wzmocnionych silo­
sach podziemnych na terenie Sta­
nów Zjednoczonych. W silosach tych 
znajdowały się inne pociski, znane 
pod nazwą “Minuteman”.

W czasie zeznań przed innym pod­
komitetem Izby, sowiecki dyplomata, 
który poprosił o azyl polityczny w 
U.S., Arkady Szewczenko oświadczył, 
że ewentualna decyzja przeciw bu­
dowie pocisków MX zrozumiana bę­
dzie przez Sowiety, jako słabość U.S. 
dlatego też uważa, iż należy koniecz­
nie zatwierdzić ich budowę. Podkre­
ślił jednak, iż jego zdaniem, decyzja 
o budowie tych pocisków nie zaważy 
zbyt mocno na wynikach negocjacji

Nowy Opancerzony 
Pociąg Dla Królowej 

Londyn (CT) - Rząd Wielkiej 
Brytanii, obawiając się dalszych 
ataków terrorystycznych, postano­
wił zamówić dla królowej Elżbiety 
nowy, opancerzony pociąg, który 
kosztować będzie podatników brytyj­
skich 8.1 min dolarów.

Pociąg składać się będzie z 14 wa­
gonów. Będzie on zabezpieczony pły­
tami stalowymi, dzięki czemu będzie 
odporny na kule, a nawet pociski ra­
kieto w.

Apel Egiptu 
Pozostaje 
Bez Echa
Stany Zjednoczone 
Nie Podej mą 
Roli Mediatora
Washington (CT, UPI) — We wto­

rek prezydent Egiptu Hosni Mubarak 
na spotkaniu z prezydentem Rea­
ganem stwierdził, że “wyłania się 
wspaniała możliwość na osiągnięcie 
pokoju na Bliskim Wschodzie.” Nie 
przekonał jednak Reagna, iż nadszedł 
najlepszy czas na włączenie się Sta­
nów Zjednoczonych i odegranie więk­
szej roli w tym rejonie świata.

Prezydent Egiptu zabiegał w czasie 
rozmowy z Reaganem o dodatkową 
pomoc gospodarczą dla swojego kra­
ju, ale w odpowiedzi usłyszał, że sy­
tuacja budżetu amerykańskiego wy­
maga szczególnej uwagi w związku 
z czym pomoc, dla Egiptu jest mało 
prawdopodobna.

Podczas całego spotkania przedsta­
wiciele rządu amerykańskiego nadra­
biali miną, lecz w gruncie rzeczy 
Mubarak opuścił Biały Dom z pusty­
mi rękami.

Prezydent Egiptu przyjechał do 
Washingtonu, jako drugi przedstawi­
ciel świata arabskiego, który w tym 
miesiącu bezskutecznie zabiegał o 
aktywne zaangażowanie się Stanów 
Zjednoczonych w rozwiązanie konflik­
tu bliskowschodniego. Wcześniej, 
prez. Reagan odmówił podjęcia roli 
mediatora przez USA królowi Arabii 
Saudyjskiej.

Wizyta Mubaraka w Washingtonie 
i stosunki dyplomatyczne z USA oce­
niane są jako bardzo kontrowersyjne 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

USA Zaostrzają 
Środki 

Bezpieczeństwa 
Bejrut, Liban (UPI) — Ambasada 

amerykańska w Bejrucie — obawia­
jąc się jeszcze jednego ataku terrory­
stycznego — zwiększyła środki bez­
pieczeństwa. Kroki te wprowadzone 
zostały w życie — w związku z zasto­
sowaniem przez Stany Zjedn. weta 
wobec rezolucji ONZ potępiającej 
Izrael za poczynania na terenie Liba­
nu. Washington obawia się, że pociąg-’ 
nięcie to spowoduje dalsze ataki ter­
rorystyczne wymierzone w placówki 
USA w Libanie.

Dyplomaci amerykańscy zamiesz­
kali we wschodniej, chrześcijańskiej 
części Bejrutu, zaniepokojeni są nie­
dawnymi atakami w południowym 
Libanie i Bejrucie. Ataki te wymie­
rzone były zarówno w muzułmanów- 
szyitów, jak i cele izraelskie.

Odrzucając zagrożenie ze strony 
muzulmanów-szyitów, ambasador 
Stanów Zjedn. w ONZ Jean Kirk­
patrick założyła we wtorek weto prze­
ciw rezolucji potępiającej Izrael. Był 
to jedyny głos sprzeciwu złożony 
przeciw rezolucji. Liban oskarżył 
Izrael o “barbarzyńskie akty,” popeł­
niane w Libanie południowym.

Pani Kirkpatrick poinformowała 
Radę Bezpieczeństwa Narodów Zje­
dnoczonych, że rząd amerykański 
otrzymał groźby ze strony muzułma- 
nów-szyitów. Szyici grożą, że wezmą 
odwet na Stanach Zjedn. Zamierzają 
oni przeprowadzić ataki wymierzone 
w placówki amerykańskie na Bliskim 
Wschodzie.

W Washingtonie Dept. Stanu odmó­
wił skomentowania raportu nadanego 
przez sieć telewizyjną CBS, w którym 
stwierdzono, że ambasador USA w Li­
banie Reginald Bartholomew został 
przewieziony do “bezpiecznego i oto­
czonego tajemnicą” miejsca — gdzieś 
poza obrębem Bejrutu.

ONZ (UPI) — Liban stwierdził, że 
jeśli Rada Bezpieczeństwa w ONZ 
założy weto przeciw libańskiej rezolu­
cji potępiającej izraelskie napady w 
południowym Libanie, to ONZ spadnie 
do roli “biernego świadka”, nasila­
jących się aktów barbarzyńskiej prze­
mocy Izraela.

“W końcu Rada Bezpieczeństwa 
powinna okazać, że jest w stanie być 
odpowiedzialna i pokazać się od stro­
ny godnej zaufania” — powiedział li­
bański ambasador Rachid Fakhoury, 
na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
w poniedziałek.

Na poparcie swojej rezolucji Fak­
houry odczytał raport dotyczący walk 
w Zrariyeh, gdzie zginęło 32 ludzi, a 10 
żołnierzy libańskich ujęły oddziały iz­
raelskie.

Libański dziennikarz, który był 
obecny w wiosce libańskiej wkrótce 
po napadzie Izraela, opowiedział o 
wypatroszonych zwłokach z uciętymi 
dłońmi, rozrzuconych wokół wioski. 
Dziennikarz nie podał swojego nazwi­
ska do publicznej wiadomości, opo­
wiadając o wydarzeniach w Libanie. 
Stwierdził, że na ścianach domów 
widniały napisy: “Oto odwet izrael­
skich sil obronnych za każdą kroplę iz­
raelskiej krwi”.

Jeane Kirkpatrick, amerykański 
ambasador przy ONZ oświadczyła 
Radzie Bezpieństwa w ubiegłym ty­
godniu, że partyzanci należący do od­
łamu muzułmanów — szyitów zagra­
żają życiu dyplomatów amerykań­
skich i brytyjskich, jeśli będą oni glo­
sowali przeciwko libańskiej rezolucji 
potępiającej Izrael.

Projekt libańskiej rezolucji zwraca 
się do najwyższego organu ONZ, by 
potępił on Izrael za napady na wioski 
i rzekome złe traktowanie ludności 
cywilnej w południowej części kraju, 
co stanowi naruszeń e konwencji ge­
newskich.

Izrael odpowiedział na swoją obro­
nę, że ataki na ludność cywilną były 
spowodowane wyłącznie chęcią po­
wstrzymania akcji terrorystycznych

Potyczka Kurdów 
z Żołnierzami

Ankara, Turcja (NYT) — Ośmiu se­
paratystów kurdyjskich i dwóch żoł­
nierzy rządowych straciło życie w 
trakcie potyczki zbrojnej w okolicy 
Diyarbakir we wschodniej części Tur­
cji. Zginęła również jedna osoba cy­
wilna.

Agencja prasowa Anatolian nie po­
dała szczegółów zajścia. 

i poszukiwaniem składów broni.
Libańską rezolucję popierają kra­

je arabskie i Związek Sowiecki.
Wczoraj, w czasie glosowania do­

tyczącego przyjęcia rezolucji libań­
skiej przez Radę Bezpieczeństwa, 
Jeane Kirkpatrick jako jedyny czło­
nek piętnastoosobowej Rady, założy­
ła weto.

Negatywny głos ze strony jednego z 
pięciu stałych członków Rady Bezpie­
czeństwa wystarczy, by rezolucja nie 
została przyjęta. Na piętnastu głosu­
jących, przedstawiciele trzech państw 
wstrzymali się od głosu (tj. W. Bry­
tania, Australia i Dania) jedenastu 
glosowało za.

Iran Grozi 
Akcją 

Odwetową
Bejrut (UPI) — Iran oskarżył Irak 

o zbombardowanie czterech miast i 
jednocześnie naruszenie zawartego 
pod egidą ONZ zawieszenia broni. 
Jednocześnie rząd Iranu przyrzekł, 
że weźmie na Iraku odwet za niedaw­
ne ataki lotnicze. Nadzieje na to, 
że cywile będą oszczędzani w trwają­
cej 4 i pół roku wojnie pomiędzy obu 
państwami — nikną coraz bardziej.

Oficjalna irańska agencja prasowa 
podała we wtorek do wiadomości, że 
w wyniku niedawnych nalotów irac­
kich zginęło lub zostało rannych co 
najmniej 16 cywilów. Najwięcej ofiar 
zanotowano w położonym w południo­
wej części kraju mieście Bostan.

Wiceminister spraw zagr. Hussein 
Kazem-Pour Ardebili powiedział, że 
“jedyną naszą akcją w przyszłości — 
będzie odwet”.

Raporty Iranu nie zostały na razie 
skomentowane przez Bagdad. Irak 
podał, że zaatakował irańskie miasta 
Marivan i Piranshahr oraz położoną 
w środkowym Iranie wioskę.

Rzecznik iracki w Bagdadzie oś­
wiadczył, że wojska irackie przepro­
wadzają kontrataki, starając się od­
zyskać tereny zajęte przez Iran w 
trakcie niedawnej ofensywy przepro­
wadzonej na bagnistych rejonach po­
łudniowego odcinka rozciągniętego 
na długość 733 mil frontu.

“Atakujący Irańczycy zostali okrą­
żeni przez nasze siły. Obecnie zacis­
kają one wokół nich pętlę” — stwier­
dził rzecznik.

Iran nie skomentował doniesień z 
Bagdadu.

“Na Sprzedaż— 
Wanna Malgośki— 

Cena: 200 Funtów”
Londyn. (CT) — W poniedziałek 

londyńskie gazety doniosły że zgi­
nęła wanna Margaret Thatcher.

Cala historia zaczęła się od tego, 
że pracownik odnawiający dawny 
dom pani premier, wystawił wannę 
w ogrodzie przed wejściem do bu­
dynku. Obok wanny umieścił napis 
“Na sprzedaż — Wanna Malgośki 
— cena: 200 funtów (tj. ok. $210) 
albo zbliżona w cenie oferta!’

W tajemniczy sposób stara wan­
na zniknęła trzy tygodnie temu.

Na początku tego roku Margaret 
Thatcher sprzedała dom położony 
w dzielnicy Chelsea francuskiemu 
arystokracie za $424,000.

Wannę ktoś zabrał za darmo.

Pierwsze 
Spotkanie 

w Genewie
Genewa (UPI) — Trzygodzinne 

rozmowy między delegacją Stanów 
Zjednoczonych i Związku Sowieckie­
go przebiły mur milczenia wokół 
sprawy rozbrojenia. Odbyły się one w 
siedzibie delegacji sowieckiej.

Część czasu zabrało stronie ame­
rykańskiej składanie podpisów w 
księdze kondolencyjnej z powodu 
śmierci Czernienia.

Max Kampelman, szef delegacji, 
opisał spotkanie jako “poważną i ko­
rzystną dyskusję” oraz zapowiedział, 
że następne spotkanie odbędzie się, 
zgodnie z wcześniejszymi ustalenia­
mi, w siedzibie delegacji amerykań­
skiej w czwartek.

Powiedział także, że obie strony 
ustaliły, iż rozmowy będą poufne. 
“Taka jest natura tych negocjacji, że 
powinniśmy mówić do naszych so­
wieckich kolegów, nie zaś do publicz­
ności”.

Wiktor Karpow powiedział ze swej 
strony, że posiada instrukcje • Polit- 
biura, którego czwartkowemu ze­
braniu przewodniczył Gorbaczow. 
Zapytany w jaki sposób ZSRR zamie­
rza negocjować sprawę broni kos­
micznych, które przecież znajdują się 
w fazie badań, odpowiedział: “Bę­
dziemy rozmawiać o wszystkim, jeśli 
tylko tego chcecie. Jeśli rzeczywiście 
istnieje potrzeba zakazu broni kos­
micznych, możemy tego dopiąć. Ale 
teraz lepiej będzie zapobiec wyści­
gowi w kosmosie”.

Pierwsza runda rozmów winna za­
kończyć się w ciągu miesiąca. Obie 
delegacje powrócą wówczas do 
swych stolic, by zdać sprawozdania i 
przygotować następny ruch. Po kilku 
tygodniach powrócą do Genewy roz­
poczynając serię 8-tygodniowych ne­
gocjacji przerywanych również 8-ty- 
godniowymi okresami spoczynku.

Obie strony są zdecydowane ogra­
niczyć liczbę broni nuklearnych. Nie 
obyło się — co należy już do tradycji 
— bez grupki demonstrantów, którzy 
zebrali się przed budynkiem misji so­
wieckiej wznosząc okrzyki i transpa­
renty treści pacyfistycznej.

Nowy Gabinet 
i Jego Zadania 

w Brazylii
Brazylia (UPI) — Prezydent-elekt 

Tancredo Neves mianował członków 
nowego gabinetu.

W piątek prezydent-elekt zostanie 
zaprzysiężony, jako pierwszy cywilny 
prezydent od 20 lat.

Neves oświadczył, że najważniejszą 
sprawą dla Brazylii, jest zmniejszenie 
zadłużenia tego kraju. Wynosi ono 100 
mid. dolarów.

Zmniejszenie zadłużenia i ożywie­
nie gospodarki krajowej będzie naczel­
nym zadaniem dla nowego gabinetu.

Marszałek Izby Deputowanych, 
Ulisses Guimaraes, stwierdził, że 
skład nowego gabinetu odzwierciedla 
“szeroki polityczny sojusz” i chociaż 
nie jest to gabinet wymarzony — ze 
względów politycznych, jest jedynym 
możliwym w obecnym czasie.

Czernienko 
Spoczął Pod 
Murem Kremla
Bush Przywiózł 
Gorbaczowowi 
“Wiadomość Pokoju”

Moskwa (UPI, CT) — Wiceprezy­
dent George Bush wraz z delega­
cją amerykańską i przywódcy in­
nych państw przybyli we wtorek do 
Moskwy, aby wziąć udział w pogrze­
bie Konstantina Czemienki i spotkać 
się z nowo wybranym sekretarzem 
generalnym Michaiłem Gorbaczo­
wem. Z niewyjaśnionych przyczyn 
zabrakło w Moskwie Fidela Castro, 
przybył natomiast jego brat, kubań­
ski minister obrony Raul Castro.

Wiceprezydent Bush powiedział, że 
przywiózł ze sobą do sowieckiej sto­
licy “wiadomość pokoju” od prezy­
denta Reagana, deklarację, że Wa­
shington nie ma innego celu tylko us­
tabilizowanie stosunków między oby­
dwoma krajami. Prezydent Reagan 
“zrobił wszystko, co jest w jego mo­
cy”, aby tak się stało. W Białym 
Domu Prezydent przygotowuje się 
do spotkania z nowym sowieckim 
przywódcą. Data spotkania zależy od 
odpowiedzi, jakiej udzieli Gorbaczow 
na list przekazany mu przez Busha. 
Przypuszcza się ze wiceprezydent 
spotka się z Gorbaczowem po pogrze­
bie Czemienki.

Wypowiedzi Busha po przybyciu do 
Moskwy miały znacznie cieplejszy 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej),

Spotkanie 
Shultza 

z Sepulveda 
Washington (CT) — Sekretarz stanu 

George Shultz spotkał się z meksykań­
skim sekretarzem spraw zagranicz­
nych Bernardo Sepulveda w celu 
złagodzenia różnic poglądów dotyczą­
cych działalności międzynarodowych 
handlarzy narkotyków.

W krótkim oświadczeniu dla prasy 
Sepulveda określił spotkanie jako 
“bardzo owocne i bardzo konstruk­
tywne”.

Rzecznik orządu USA oświadczył, 
że podczas spotkania sekretarz Shultz 
nie wyraził niezadowolenia z powodu 
sposobu, w jaki Meksyk przeprowa­
dził dochodzenie w sprawie porwane­
go i zamordowanego agenta DEA En­
rique Camarena. Nie uważa on rów­
nież, że wspomniany incydent za­
szkodził stosunkom amerykańsko- 
meksykańskim.

Bezpośrednio po porwaniu Cama- 
reny (7 lutego) władze amerykańskie 
złożyły publiczny protest przeciwko 
powolności, z jaką Meksyk prowadził 
śledztwo i oskarżyły agentów meksy­
kańskich o współpracę z handlarzami 
narkotyków.

Natomiast Sepulveda skrytykował 
Stany Zjednoczone za zaostrzenie 
kontroli granicznej i spowodowanie 
zakłóceń w ruchu turystycznym.

Przed spotkaniem władze US oś­
wiadczyły, że dziewięć rodzin meksy­
kańskich jest zamieszanych w dzia­
łalność przemytniczą i że ich tożsa­
mość znana jest władzom Meksyku, 
jak również agentom DEA. W przy­
padku Camareny trudności w odnale­
zieniu jego morderców są spowodowa­
ne przez “łapówki”.

Katastrofa Samolotu 
Transportowego C-130 
Fort Hood, Tex. (UPI) - W środ­

kowym Teksasie, w północnej części 
rezerwatu wojskowego Fort Hood, na­
stąpiła katastrofa wojskowego samo­
lotu transportowego C-130. Samolot 
rozbił i stanął w płomieniach.

Z ośmiu, znajdujących się na po­
kładzie osób, 6 poniosło śmierć.

Stan dwóch członków załogi okre­
ślany jest jako zadawalający.
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Ze Sceny i Estrady

Spostrzeżenia Frywolne
Zyjemy w kraju gdzie można w 

krótkim czasie zrobić majątek na 
czymś czego jeszcze nie było. Trzy­
mając się tej zasady niejaki Ken 
Hakuta zrobił miliony na zabawce, 
która rzucona na ścianę, podrygując 
pnie się pionowo w górę.

Zastanawiam się właśnie nad wy­
nalezieniem przedmiotu, którym 
by można było dowolnie rzucać w 
chicagoską Polonię po to, aby wydo­
być ją z samouwielbienia, marazmu 
i intelektualnej degrengolady, a je-^ 
dnocześnie pobudzić do windowania 
się w górę dokładnie tak, jak ta nowa 
na rynku japońska zabawka. Milio­
nów bym może na tym nie zrobił i 
raczej należało by dołożyć do całego 
interesu, ale było by to właśnie to 
coś czego jeszcze nie było.

I z czymś takim czego jeszcze nie 
było spotkałem się właśnie nie tak 
dawno w polskiej Galerii Sztuki na 
Jackowie. Przejazdem i zupełnie 
przypadkowo znalazłem się w przytul­
nej, obwieszonej obrazami salce na 
trzecim piętrze budynku z nowej czer­
wonej cegły.

Tu potraktowany gościnnie gorą­
cym miodem pachnącym goździkami, 
doznałem artystycznego olśnienia, 
gdy po chwili słuchając mocnej poezji 
roztoczył się przed oczyma mojej wy­
obraźni wymyślny świat seksualnych 
wyczynów naszych znakomitych 
przodków. Bo mam nadzieję, że opisy­
wane miłosne perypetie przytaczali 
nie tylko z własnej wyobraźni.

Ostatnie tego typu przeżycia mogli 
zanotować na żywo uczestnicy obia­
dów czwartkowych u króla Stasia 200 
lat temu w Warszawie. Od tego czasu 
nikt ze sceny czy estrady nie odwa­
żył się rzucać mięsem — jak zauwa­
żył jeden z recenzentów, zapomniał 
jednak dodać, że jest to mięso naj­
lepszego gatunku, mięso które spra­
wia rozkosz najwybredniejszym pod­
niebieniom.

I oto po dwustu latach przerwy 
mamy możność posłuchać frywol- 
nych, czy jak kto woli — wytwornie 
sprośnych opowieści na małym pod­
wórku Jackowa — jakże różnym od 
pałacu króla Stasia.

W galerii spędziłem niezapomniane 
dwie godziny uroczej zabawy wśród 
śmiechu i braw dzięki trójce znako­
mitych wykonawców w osobach Bar­
bary Denys, Janusza Letko i Ryszar­
da Krzyżanowskiego. Krzyżanowskie­
go pamiętam z teatrów krakowskich, 
które opuścił bodajże w 1963 roku.

Wiceprezydent — 
Łapówkarz

Występował w teatrze Starym i Sło­
wackiego, a także w krakowskiej 
Estradzie i na parkietach kawiarń i 
kabaretów.

Zawsze był mistrzem słowa, poezji, 
mistrzem monologu, krótkich form i 
kabaretowej piosenki. Recenzenci 
prześcigali się w pochwałach stawia­
jąc nieodmienie jego talent na pierw­
szym miejscu. Ponadto w szkole tea­
tralnej uczył wiersza i zadań aktor­
skich pracując na etacie adiunkta.

Piękne krakowianki słuchały z za­
chwytem jego czarującego głosu w 
codziennych zabawnych historyjkach 
nadawanych za dwadzieścia dwuna­
sta w południe, aż do momentu poda­
nia dokładnego czasu i hejnału z wie­
ży mariackiej, a radiowcy oceniali 
te audycje za majstersztyk fachowo­
ści połączonej z najbardziej radio­
fonicznym głosem.

To też po latach gdy znowu zoba­
czyłem go w Galerii Sztuki u Herma­
na Starskiego, usłyszałem przema­
wiających poprzez niego najwspa­
nialszych mistrzów sceny. Uświado­
miłem sobie, że mówi do mnie 200 
lat Polskiego Teatru, mówi aktor, 
któremu nawet w Polsce niewielu 
może talentem dorównać, mówi spro­
śnie, ale jakże przy tym ładnie, fry- 
wolnie i nieomal niewinnie. Tej sztuki 
nie każdy dokonać potrafi i nikt, jak 
on nie dokonał tego — jak wspomnia­
łem — po raz pierwszy na scenie.

Czy wobec tego zrobi na tym milio­
ny, jak Hakuta na pełzającej w górę 
zabawce?

Śmieszne pytanie. Polonia chicago- 
ska przecież nie pełznie w górę. Prze­
ciwnie, pełza całkiem przyziemnie 
wyrywając sobie przy okazji nawza­
jem zielone papierki. I racje miał 
recenzent pisząc, że wielu mamy w 
Chicago aktorów niewykorzystanych. 
Powiedział bym więcej: mamy akto­
rów nikomu tu niepotrzebnych, usiłu­
jących robić niepotrzebnie jakikol­
wiek teatr, jakąkolwiek sztukę, bo po­
lonijny odbiorca tej sztuki to dyplo­
mowany, mówiący po polsku kmiotek 
— anonim, poza sobą nie widzący i 
nie popierający nikogo, a jedynie że­
rujący na innych kmiotkach anoni­
mach, co doskonale zauważył Redliń- 
ski w “Dolorado.”

Gdy otworzymy “Dziennik Związ­
kowy” widzimy w dziale ogłoszeń 
setki reklam. Iluż się tam ogłasza 
adwokatów, lekarzy, biur podróży, 
biur realnościowych, wysyłających 
paczki, rzeźników, lokali rozrywko­
wych, delikatesów, jubilerów, kon- 
traktorów i firm najróżniejszych. 
Wszyscy namawiają nas przymilnie, 
przyjdź do mnie, przyjeźcie do nas...

Londyn (DP) — Prokuratura Woje­
wódzka w Katowicach wszczęła po- 
stępownie i skierowała do sądu spra­
wę przeciwko wiceprezydentowi mia­
sta Żory Stanisławowi Tatarczykowi. 
Rządowy administrator miasta przyj­
mował po prostu łapówki od obywate­
li w zamian za załatwianie przydzia­
łów działek budowlanych, zezwoleń 
na budowę i wstrzymywanie eksmisji 
z bezprawnie zajmowanych miesz­
kań. Jak podaje reżymowa agencja 
PAP, grozi mu kara powyżej 3 lat 
więzienia i grzywna do miliona zło­
tych.
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;! Mówiący Po Polsku 
!• ADWOKAT

MAREK A.
:i JASZCZUR

Rozwody w USA i w Polsce 
j! • Sprawy Emigracyjne 
i{ • Wypadki i Przekroczenia 
J • Drogowe 
ij • Sprawy Kryminalne 
J> • Wypadki Przy Pracy 
1! • Sprzedaż-Kupno Domów

;• 252-5477
‘ I 2956 N. Milwaukee Ave.
' i Pokój 205 A
! ■ Róg Milwaukee i Central Park

MÓWIMY PO PO1SKU

Adwokat

Joel Gould
Porady Prawne

Po Konkurencyjnych Cenach
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu

Drogowego od $80
• Kradzieże i Bójki

; • Wypadki Samochodowe i Przy
Pracy < Wysokie Odszkodowania 

Zadzwoń i Przyjdź 
Konsultacje Bezpłatne

281-8744
24 Godziny/' Dni w Tygodniu

77 W. Washington Pokój 1412 
922 N. Wood St. (Milwaukee Chicago) 

A czy ktoś z tych ogłaszających się 
przyjdzie do teatru, do kabaretu Ref- 
Rena, czy wyda dolara na kulturę, 
czy kupi obraz, książkę lub rzeźbę, 
czy zaglądnie do Polskiej Galerii, aby 
posłuchać mistrza, który już może 
“ostatni tak poloneza wiedzie? ”

To śmieszne i tragiczne zarazem, 
ale Polonia nasza, jak te bezmyślne 
japońskie zabawki pełznie wśród 
ścian chicagoskich budowli nie w gó­
rę, ale w dół właśnie. A szkoda.

Zdzisław Wójcikiewicz
P.S. Polska Galeria Sztuki przy 

3051 N. Milwaukee Ave. wznawia od 
tego weekendu “Opowieści frywol­
ne,” w piątki i soboty, o godz. 8 wiecz., 
w niedzielę, o godz. 6 wiecz.

BIURA PRAWNE 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

Przychodnia Dentystyczna 
Mówiący Po Polsku 

Lekarz-Dentysta

Dr. Krzysztof 
Śląski

5852 S. ARCHER AVE. 
Tel.: 284-2861 

(Czynny 24 Godziny)

LOS ANGELES — Andrija Artukovic oskarżony o zbro­
dnie w czasie II Wojny Światowej wrócił do szpitala po 
stawieniu się przed sądem na przesłuchaniu w jego spra­
wie. U.S. zabiega o wydalenie go z kraju, ponieważ za­
taił swą działalność w czasie wojny. Jest on oskarżony 
o to, że jako wysoki urzędnik Chorwacji, na polecenie 
Niemców skazał na śmierć tysiące Żydów i Serbów. (UPI)

Bardzo Specjalna Szkoła
(Newsweek) — Zapytaj ucznia pią­

tej klasy o pionierów podboju kos­
mosu Jurija Gagarina lub Allana She- 
parda odpowie ci najprawdopodobniej 
pustym spojrzeniem. Gdy jednak za­
dasz to samo pytanie dziesięcioletniej 
Annę Weiss lub jedenastoletniemu 
Paulowi Minor oczy ich zabłysną i na­
tychmiast otrzymasz właściwą odpo­
wiedź. Gdy tematem jest kosmos 
Annę i Paul wiedzą dużo na temat 
przeszłości i przyszłości, chcą zostać 
astronautami.

Dwójce uczniów z Connecticut uda 
się zapewne zrealizować marzenia, w 
części z powodu specjalnego progra­
mu nauki, jaki zapewnia Talcott 
Mountain Academy, prywatna dwu­
letnia szkoła położona w odległości 
sześciu mil od Hartford. Szkoła ta jest 
przeznaczona dla dzieci szczególnie 
utalentowanych, które mogłyby być 
pozbawione możliwości zrealizowania 
swoich marzeń gdyby nie specjalny 
program nauki.

Talcott oferuje program fizyki i ma­
tematyki na bardzo wysokim pozio­
mie, powód dla którego rodzice płacą 
4,400 doi. rocznie. Ponadto dzieci uczę­
szczają na takie same zajęcia jak w 
innych szkołach. Szkoła wyposażona 
jest we własny ośrodek komputerowy 
i własne obserwatorium astronomicz­
ne. Uczniowie piszą programy kom­
puterowe i obserwują niebo przez te­
leskop. Ponadto pieką nawet ciastka 
w piecu słonecznym.

Carolyn Frank, nauczycielka z dwu­
dziestoletnim doświadczeniem, mó­
wi: “Nie uważam siebie za belfra tyl­
ko za partnera w nauce”.

Szkoła zawdzięcza swój wysoki 
poziom współpracy z położonym 
blisko ośrodkiem badań — Talcott 
Mountain Science Center. Większość 
pracowników ośrodka prowadzi wy­
kłady dla uczniów szkoły przekazu­
jąc im wiedzę “w najlepszym ga­
tunku”.

Szkoła przyjęła metodę zintegro­
wanego nauczania. Uczniowie budu­
ją np. dom wyposażony w system sło­
necznego ogrzewania, następnie piszą 
na ten temat, malują obraz lub pro­
wadzą dyskusję.

Szkoła znajduje się na terenie da­
wnej bazy rakietowej Nike. Trzy 
stare baraki mieszczące przestarzałe 
urządzenia radarowe zostały zastą­
pione ośmioma nowoczesnymi bu­
dynkami, w których znajdują się do­
brze wyposażone laboratoria.

Kierownik programu oświaty w 
Connecticut William Vassar powie­
dział: “To co robimy nie jest wystar­
czające. Jest mitem, że dzieci pora­
dzą sobie bez naszej pomocy. Potrze­
bują one gruntownego wykształce­
nia”.

Uczniowie Talcott mówią, że często 
nudzili się w swoich poprzednich 
szkołach. “Już się nie nudzę” — 
mówi Annę Wright, której ulubionym 
przedmiotem jest matymatyka. Wie­
lu rodziców jest zadowolonych, że Tal-

Reakcja Władz
Na 204 konferencji plenarnej Epi­

skopatu Polski biskupi zaprotestowali 
przeciwko tendencyjnym relacjom 
prasy, radia i TV z procesu morder­
ców księdza J. Popiełuszki.

Szefowie prasy oraz Komitetu d/s 
Radia i TV odrzucili te zarzuty jako 
nieuzasadnione, a rzecznik Urban, po­
pierając stanowisko władz, stwier­
dził, że jedynym wydawnictwem, któ­
re zniekształciło informacje był . . . 
“Tygodnik Powszechny”. 

cott otworzyła swoje podwoje, aby ich 
dzieci mogły otrzymać odpowiednie 
wykształcenie, nawet jeżeli jest ono 
bardzo kosztowne. “To i tak taniej niż 
dwa lata psychoterapii” — mówi oj­
ciec ucznia ósmej klasy — “w innych 
szkołach mój syn był uważany za 
dziwaka”.

Nie wszyscy są jednak zwolennika­
mi szkoły. Superintendent szkolnic­
twa w dystrykcie Bloomfield, Her­
bert Chester uważa, że “rodzice płacą 
ogromne sumy za coś, co ich dzieci 
mogą otrzymać w szkołach publicz­
nych”.

Inni martwią się, że Talcott pozba­
wi inne szkoły zdolnych uczniów.

Pomimo specjalnych zadań ży­
cie uczniów szkoły przypomina życie 
ich rówieśników. Oglądają oni telewi­
zję, słuchają swoich ulubionych pio­
senkarzy. Co różni ich od rówieśni­
ków, to zamiłowanie i zaufanie do 
wiedzy i technologii. Marzeniem Pe­
tera Chomaka, ucznia ósmej klasy 
jest zostać właścicielem zakładów 
produkujących roboty. “Roboty są do­
bre” — mówi Peter — “Mogą wyko­
nywać wiele różnych czynności, cza­
sem mogą być niebezpieczne”.

Na pytanie czy nie obawia się, że 
zbyt wiele robotów może stać się 
“niebezpiecznymi” — Peter z pewno­
ścią siebie godną Lee lacocca stwier­
dza — “Coś się da zrobić”.

Wypowiedź Peter’a jest ilustracją 
tego co H. G. Wells miał na myśli, pi­
sząc: “historia to wyścig między nau­
ką a katastrofą”. “Talcott zapewnia 
lepsze wykształcenie” — stwierdza 
dyrektor Donald La Salle.

IN STYLE

4870 DOLL 10" - 20

She’ll be the best-dressed 
batjy doll in this easy-sew 11- 
piece wardrobe. Everything from 
snowsuit to sundress and bonnet.

Printed Pattern 4870: For 
dolls 10" to 20". State size. 
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Anne Adimt Patterns, 1g 
Reader Mell

Polish Daily Zgoda
62-08 Northern Blvd., Woodtide, 
NY 11377. Print Name, Addreat, 
Zip, Size, Pattern Number.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50c postage. 
Books $2.50 + 50c ea. p&h. 
135-Dolls & Clothes On Poradę 
133-Faihlon Home Quilting

ANNE ADAMS
PATTERNS

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE 
Tom III

\ MIŁOŚĆ Część pierwsza
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Czuła w sobie coś, co stawiało opór i nie dawało wybu­

chnąć. Co to było? Strach przed nieuniknionym wywołaniem przy­
krej sceny i poczucie, że na tej drodze nie umiałaby nic słusznego ani 
dobrego przeprowadzić? Słabość i niepewność, czy da sobie jeszcze 
teraz bez Niny w życiu szkolnym radę; czy stowarzyszy się z kimś na to 
miejsce tak samo zażyle, bez czego czułaby się znów samotna i opu­
szczona? Obawa, czy jej wszyscy za taki krok nie potępią? Może i to, 
tle coś więcej grało tu jeszcze rolę. Jakby niejasne poczucie, że zrywając 
t Niną dogodziłaby tylko sobie, a na tym się tu sprawa nie kończy. 
Co prawda, przyjaźń z Niną nie była jej pomysłem, ale bądź co bądź 
wspomogła ją w pierwszych godzinach osamotnienia i dzikości. Przy 
tym Nina była naprawdę godna pożałowania, ojca miała daleko 
matki — wcale, nic dziwnego, że zajmowano się nią więcej niż dru­
gimi, że chciano, by ona miała tu kogoś bliskiego i oddanego. Zresztą 
Nina sama tak się do niej garnęła, tak ją lubiła, jakże tu wzgardzić jej 
sercem.

Tak czy inaczej, Agnisia pogodziła się z projektem, który ją z po­
czątku zaskoczył, a nawet wzbudziła w sobie coś w rodzaju zapału do 
wspólnej podróży. W drodze czuła się szczęśliwa mogąc pokazywać 
i objaśniać Wrońskiej mijane okolice, a w domu rada była, gdy Ninka 
wszystkim się podobała i gdy ją wzajemnie wszystko wprawiało w za­
chwyt: i ogród, i państwo Niechcicowie, i młodsze dzieci, i psy. 
Agnisi to pochlebiało, bo czuła się istniejącą nie tylko w sobie, ale po 
trosze we wszystkim, i lubiła, kiedy chwalono jej otoczenie, chociaż 
i wstydziła się przy tym trochę. Gdyż może jednak w ich domu nie 
było tak ładnie i dobrze? Cudze zachwyty wzbudzały w niej chęć 
usprawiedliwiania się z czegoś.

Przygotowano im spanie w dawnym pokoju panny Celiny. Agnisia 
bała się tam trochę i nadrabiała miną, żeby nie straszyć Niny. Zresztą 
rozbierać się i kłaść było to jeszcze pół biedy. Ale niestety, Nina po­
mimo doskonałej serbinowskiej kuchni przez cały czas pobytu choro­
wała na rozstrój żołądka i właśnie w nocy dostawała boleści. Trzeba 
było wstawać, nalewać jej krople, a nawet po niej wynosić. Agnisia 
musiała wtedy schodzić aż na dół do komórki znajdującej się w końcu 
sieni. Okienko było tam zawsze otwarte i wiatr nim świszcząc poruszał. 
Raz przeciąg zgasił jej świecę, musiała ostrożnie po ciemku doszu­
kiwać się każdego stopnia schodów. Słyszała, jak na poddaszach coś 
obsuwa się, skrobie, chrobocze — serce w niej zamierało.

Za to, jadąc potem ze zdrową już Niną do Kalińca, upajała się 
poczuciem swobody i radości. Zawsze to miło przemóc się i dokonać 
czegoś, na co nie miało się chęci. Jednak nikt nie lubi, żeby ten stan 
rzeczy zanadto się przeciągał. Prawdę mówiąc, powstrzymawszy się 
od zerwania z Niną, Agnisia miała niewyraźną nadzieję, że zajdą 
okoliczności, które jej honorowe rozejście się z narzuconą przyjaciółką 
ułatwią, usprawiedliwią je czymś ważniejszym niż własna chętka. I tak 
się poniekąd stało. Nina po powrocie z Serbinowa zapragnęła swoje 
zżycie się z Agnisią jeszcze mocniej utrwalić. I przypomniała sobie 
swój zaniedbany zamiar dążenia do świętości.

— Najwyższy czas, żebyśmy teraz zaczęły — oświadczyła i ułożyła 
program.

Najpierw odpowiedni sposób postępowania w klasie, na pauzach, 
na spacerze. Nie będą się wdawać w żadne hałasy, nie będą kląć, uży­
wać brzydkich słów ani wiązać warkoczy ozdobnymi wstążkami. Po­
tem, oprócz pacierza, rano i wieczór odmówią specjalne modlitwy, 
a wieczorem, podczas przygotowywania lekcyj, wymkną się zawsze 
do sąsiedniej klasy i tam będą przez pół godziny leżeć po ciemku 
krzyżem, rozpamiętując Mękę Pańską. Agnisia zrazu chciała to jeszcze 
z Niną przetrwać, ale była niezadowolona. Zdawało jej się, że gonią 
cel nie dla nich przeznaczony, gdy tymczasem każdy dzień, każda 
godzina przynoszą tyle rzeczy, którym ledwo sił starczy podołać. 
Truła ją natrętna myśl, że prędzej zespoliłaby się z życiem szkoły, 
gdyby Nina jej w tym nie przeszkadzała, nie zagarniała jej wciąż 
wyłącznie dla siebie.

— Leżymy krzyżem — niecierpliwiła się — ale ja i tak się nie mogę 
skupić. Bo ciągle tylko myślę, że jeszcze nie umiem lekcyj. Podług 
mnie Pan Bóg wymaga, żeby każdy robił, co do niego należy.

Ale Nina miała potężne argumenty.
— Moja kochana — mówiła — do Joanny d’Arc należało paść owce, 

a ona wołała wybawić Francję i zostać świętą. Jak Bóg pozwoli, to 
może my wybawimy Polskę. Człowiek jest powołany do wielkich 
rzeczy.

— Ja nie — zaprzeczyła Agnisia, czując, że się czerwieni. — Mnie 
żadne wielkie rzeczy nie obchodzą. Tylko same zwyczajne.

— Dobrze, że się przyznajesz, bo to jest prawda — rozgniewała się 
Nina. — Krzyżem nie chcesz leżeć, wymawiasz się lekcjami; a ile 
razy nie uczysz się, bo wolisz gadać albo latać z piłką. Powinnaś się 
przełamać.

Agnisia zbuntowała się.
— Właśnie się przełamałam — rzekła wstawszy. — I nie chcę tej 

łwjętości. Tego nie robić. Tego nie robić. Co to za takie życie. Ja 
•Uśnie lubię ciągle coś robić, a nie tylko sobie wciąż wszystkiego za- 
Luywać. I dlatego idę sobie i koniec.

— Czekajże, głupia. Gdzie lecisz? Nie zostawiaj mnie tu tak samą — 
jncwaszyła się płaczliwie Nina.

— Dlaczego? Boisz się? Święci się nie bali mieszkać w pieczarach 
na puszczy. A ty się boisz?

— Nie boję się, tylko chcę cię powstrzymać od grzechu. Posiedź 
chwilę, namyśl się.

Agnisia usiadła na ławce, sama cokolwiek przestraszona. Zdjęły 
ją wątpliwości. A nuż Nina istotnie lepiej wie, co się Bogu podoba.

Sprzeciwiać się i przeczyć było dla Niechcicówny rzeczą tak nie­
wystarczającą, że myśli jej zaczęły wnet szukać, czym by mogła czyn­
nie zastąpić odrzuconą świętość, stwierdzić, że nie jest bezbożna. 
Chciała coś o tym rzec, ale już było za późno. Nina zaczęła się dąsać, 
a wtedy Agnisia dała za wygraną i odtąd starała się jej unikać pod 
pozorem, że musi się uczyć. Lekcje — to był jeszcze w tym czasie 
jedyny grunt, na którym obracała się w szkole całkiem swobodnie. 
Rychło spostrzegła, że wszystko pojmuje i zapamiętuje prędzej niż 
inne. Tylko Nina i Klara, a niekiedy Helena, dotrzymywały jej kroku. 
Tabaczka czytywała w klasie głośno jej wypracowania stylistyczne, 
a przyrodnik Ojcewicz twierdził, że Niechcicówna odgaduje naprzód 
przebieg doświadczeń przyrodniczych. Mówiono o jej zdolnościach, 
czuła się w tym zakresie podziwiana i potrzebna. Rozgłos, chociaż 
może i budził wątpliwości, że na niego nie zasługuje, łączył ją z oto­
czeniem, do którego nie znalazła jeszcze innej drogi, a zarazem wy­
odrębniał ją z otoczenia i nie pozwalał się w nim zagubić. Toteż lubiła 
nauczycieli, którzy się do tego stanu rzeczy przyczyniali, mimo że 
każdy z nich miał jakieś swoje wady.
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każdą delegatkę wynosiza

K. GUI

Washington (UPI) — Prezydent 
Reagan jest zdecydowany nadal prze­
ciwstawiać się cięciom budżetowym 
w kwestiach obronnych i nie zamie­
rza tanio sprzedać programu rakie­
towego MX w obliczu zbliżających 
się rozmów rozbrojeniowych z ZSRR.

Pentagon jest w trakcie budowy 
21 dzisięcioglowicowych pocisków. 
Tej wiosny Kongres będzie rozwa­
żał miliardowy program budowy na­
stępnych 21 pocisków tego typu.

“Jeśli Kongres — powiedział sen. 
P. Wilson (R. — Cal.) — odrzuci, 
w obliczu rozmów z Sowietami, pro­
gram MX, staniemy wobec ciężkiego 
problemu, szczególnie gdy dojdzie do 
porozumienia zawartego na podsta-

M. Winiecka — prezes 
M. Pawlikowska — sekr. prot.

MOSKWA — W Moskwie bawił z wizytą minister spraw 
zagranicznych Niemiec Zachodnich Hans-Dietrich Genscher. 
Na lotnisku powitał go zastępca ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR G. Kornienko. (UPI)

Zebranie
Grupy 2742 ZNP 

Tow. Wolność Ludu
Zwołujemy posiedzienie Tow. Wol­

ność Ludu, Gr. 2742 ZNP, na niedzielę, 
17 marca, do sali Parku Holstein, 
2200 N. Oakley, róg Palmer Avenue, 
na godzinę 1:30 po południu.

Uprzejmie prosimy wszystkich 
członków o punktualne przybycie, 
kto może jest proszony o zapisanie 
nowych członków w nasze szeregi.

Nasze Panie przygotowały przeką­
skę dla uczestników posiedzenia.

Zenon Ziółkowski — prezes 
Mieczysław Stermiński — sekr.

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Grupa 2927 ZNP Towarzystwo Wier­
ność zawiadamia o zebraniu, które 
odbędzie się w środę, 20 marca, o 
godz. 7 wiecz., w Cornell Park, przy 
51 Ulicy i Wood St.

Będziemy również obchodzić dzień 
św. Józefa. Podana będzie kolacja. 
Prosimy wszystkich członków o przy­
bycie.

Film
o Gen. Wł. Sikorskim

Fundacja im. Gen. Wł. Sikorskiego 
w Chicago, zaprasza na film doku­
mentalny zrobiony na podstawie kro­
nik filmowych o życiu, czynach i 
śmierci generała Sikorskiego.

Drugi film został zrealizowany z ra­
cji oddania do użytku Szkoły im. Gen. 
Wł. Sikorskiego w Hyżnem, pokazuje 
on uroczystą Mszę św. wraz z homilią 
ks. biskupa Tokarczuka z Przemyśla.

Oba filmy wyświetlane będą 17 
marca, o godz. 5 po południu, w sali 
parafii Serca Pana Jezusa (tzw. Ser- 
cowie), 4600 S. Honore St., Chicago, 
IL 60609. Wejście od parkingu z ul. 
Wolcott — cena tylko 2 dolary.

Z poważaniem — K. Sowa

“Święcone” 
w Pol.-Amer. Klubie 

Dziedzictwa
Polsko-Amerykański Klub Dziedzi­

ctwa zawiadamia, iż “Święcone” od­
będzie się w niedzielę, 14 kwietnia, 
w godz. od 12 do 4:30 po poł., w 
Robert and Alien’s Regency Inn, przy 
5319 W. Diversey Ave. W programie 
obiad z 6 dań, muzyka taneczna i 
konkurs kapeluszy wiosennych dla 
pań.

Bilety w cenie 15 doi. i $6.50 dla 
dzieci poniżej lat 12. Po rezerwację 
prosimy dzwonić: 685-0624, po 6 wie­
czorem, do dnia 7 kwietnia.

Zebranie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Wyborcze posiedzenie Wydziału 
Kobiet Okręgu 13 ZNP odbędzie się 
w czwartek, dnia 14 marca, w sali 
Domu Wydziału Stanowego K.P.A. 
przy 5844 N. Milwaukee Ave., o godz. 
7 wieczorem.

Prosimy delegatki o punktualne 
przybycie i zaopatrzenie się w man­
dat z podpisami urzędników Grupy 
lub Gminy.

Będzie podana kawa i ciasto. Po­
datek 
$2.00.

Zebranie
Klubu Zaborowian

Klub Zaborowian zawiadamia o ze­
braniu, które odbędzie się 17 marca, 
w sali ZKP, przy 5835 W. Diversey, 
o godz. 2:30 po poł. Na zebranie 
jest zaproszony ks. proboszcz z para­
fii Dębica. Prosimy wszystkich o 
przybycie. Będziemy obchodzić je­
dnocześnie “Józefinki.”

St. Gulik —prezes 
St. Wódka — sekretarz prot.

Zabawa Wiosenna 
w Związku Polskich 

Spadochroniarzy 
Związek Polskich Spadochroniarzy 

w Chicago, zaprasza całą Polonię na 
..ielką zabawę wiosenną, która odbę­
dzie się w sobotę, 20 kwietnia, w sali 
Polskich Weteranów, przy 6005 W. 
Irving Park Rd., w Chicago.

Doborowa polska orkiestra “Kuja­
wiak,” bar i bufet obficie zaopatrzo­
ne. Początek o godz. 8 wieczorem. 
Donacja $7 od osoby. Dochód na pol­
skie cele społeczne. Po informację 
proszę dzwonić: 685-6377.

J. Pasternak — prezes

Uczczenie Pamięci 
Marsz. J. Piłsudskiego 

i Gen. J. Hallera
Placówka 90 SWAP czci dzień 19 

marca od lat. W tym roku pragnąc 
uczcić pamięć dwóch wielkich naczel­
nych wodzów marszałka Józefa Pił­
sudskiego i gen. broni Józefa Hallera, 
zapraszamy na uroczystą Mszę św., 
17 marca, w niedzielę, o godz. 12:30 w 
kościele św. Jacka przy 3636 W. Wolf­
ram Ave.

Po nabożeństwie akademia w Domu 
Placówki 90 SWAP, przy 6005 W. Irv­
ing Park Rd., o godz. 2:30.

Bardzo prosimy wszystkie organi­
zacje: weterańskie, wojskowe, kom­
batanckie i społeczne o wystawianie 
pocztów sztandarowych i jak najlicz­
niejszy udział w tej uroczystości.

J. Miklaszewski — komendant 
J. Mikołajczyk — sekretarz

Zebranie 
Oddz. Nr2LMA 

Oddział im. J. Piłsudskiego Nr 2 
LMA zawiadamia o zebraniu, które 
odbędzie się w sobotę, 16 marca, o 
godz. 2 po poł., w sali Janina Lounge, 
przy 3457 N. Milwaukee Ave.

Obchodzimy jednocześnie “Józefin­
ki." Podany będzie poczęstunek. Za­
praszamy wszystkich członków.

J. Latuszek — prezes 
D. Nowakowski — sekr. prot.

Orkiestra Paryska 
w Chicago

W sobotę, 23 marca, o godz. 8 
wiecz. wystąpi w Auditorium Theatre 
światowej sławy Orkiestra Paryska 
w programie poświęconym w cało­
ści M. Ravelowi.

Dyryguje Barenboim, jeden z naj­
świetniejszych muzyków współczes­
nych, pianista i dyrygent w jednej 
osobie.

Bilety w cenie od 6 do 25 doi. 
można nabywać w kasie Auditorium 
przed koncertem.

K. Pytel, komisarka; 
E. Tragarz, sekretarka

3 Maraton 
“Police Society” 

Gr. 911 ZNP
Grupa 911 ZNP, “Police Society” 

organizuje Trzeci Doroczny Maraton 
na rzecz Polski. Pierwsze dwa oka­
zały się dużym sukcesem, w związku 
z czym organizacja pragnie zainte­
resować imprezą coraz szersze krę­
gi Polonii.

14 marca, w czwartek, odbędzie 
się zebranie organizacyjne w P.A.C. 
Hall, przy 5844 N. Milwaukee, o godz. 
8 wiecz., na które zaprasza się wszy­
stkich zainteresowanych, którzy 
chcieliby służyć pomocą w zorganizo­
waniu imprezy.

R. L. Sieczkowski, prezes;

Zabawa 
Grupy 825 ZNP, 
Cicero Society

Cicero Society, Grupa 825 ZNP, w 
Cicero, zaprasza na zabawę taneczną 
“Józefinki”, która odbędzie się w 
sobotę, 16 marca, w Hawthorne Com­
munity Hall, 5202-04 W. 29th Place, Ci­
cero, ni.

Do tańca przygrywać będzie znana 
na Polonii orkiestra “Happy Quar­
ter”. Kuchnia i bar obficie zaopatrzo­
ne. Wiele niespodzianek. Początek o 
godz. 8:00 wieczorem. Donacja $7.00. 
Dochód przeznaczony na cele rozwo­
jowe Grupy.

A. Tomaszkiewicz, prezes; 
J. Całka, przew. zabawy 

Zebranie Gr. 2206 ZNP 
Tow. Króla Wł. Jagiełły 
Grupa 2206 ZNP towarzystwo Króla 

Wł. Jagiełły zawiadamia o zebraniu, 
które odbędzie się w niedzielę, 17 
marca, o godz. 2 po poł., w sali 
Holstein Park, przy 2200 N. Oakley, 
w pokoju 202 na 2 piętrze. Mamy 
wiele pilnych spraw do omówienia, 
w związku z czym prosimy wszyst­
kich członków o przybycie.

Jan Hasiak — prezes

Zabawa Stoliczkowa 
Tow. Wiara i Ojczyzna 

Grupa 1474 ZNP
Tow. Wiara i Ojczyzna urządza 

“Zabawę Stoliczkową,” w niedzielę, 
17 marca, w sali SWAP, 6005 W. Irving 
Park, o godz. 2:00 po południu.

W dniu tym rozlosowane będą rów­
nież szynki. Prosimy członków o fan­
ty, za co z góry dziękujemy. Gości 
serdecznie witamy. Dla przybyłych — 
kawa i ciastka.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godziny 1:30 po południu.

Stanisław Jagielka — prezes 
Irena Szczech — wiceprezeska 

i przewodnicząca zabawy

Zebranie Gr. 843 ZNP 
Tow. T. Kościuszki

Miesięczne zebranie Grupy 843 ZNP 
Tow. Tadeusza Kościuszki odbędzie 
się w środę, 13 marca, o godz. 7 wie­
czorem, w sali S.P.K., przy 3242 N. 
Pulaski Rd.

Sekretarz finansowy John Kowal­
czyk będzie urzędował już od godz. 6.

Prosimy wszystkich członków o jak 
najliczniejsze przybycie.

Józef Marolewski — prezes 
Czesław M. Pawlak — sekr. prot.

Instalacja 
Tow. Miłość Ojczyzny, 

Grupa 1792 ZNP ’
Posiedzenie instalacyjne Tow. 

Miłość Ojczyzny, Gr. 1792 ZNP, od­
będzie się w czwartek, 21 marca, w sa­
li SPK, przy 3242 N. Pulaski Rd., o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Wiceprezes ZC 
Antoni Piwowarczyk odbierze przy­
sięgę od urzędników. Odbędzie się 
również doroczna loteria “Grand Raf­
fle”.

Sekr. finansowy będzie urzędował 
na sali od godziny 7-mej.

Uprasza się o liczny udział naszych 
członków oraz zaproszonych gości.

M. Filar, prezeska; 
M. Ogórek, sekr. prot.

Spotkanie 
z W. Marczewskim 

u Akademików
Polski Związek Akademików zapra­

sza na spotkanie z reżyserem filmo­
wym Wojciechem Marczewskim. 
Impreza odbędzie się w najbliższą 
środę, 13 marca, o godz. 7:30 wiecz., 
w sali Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont Ave.

Marczewski przebywa w Chicago 
przelotnie w związku z pokazami w 
kinie studyjnym Facets Multimedia 
jego kontrowersyjnego filmu “Dresz­
cze.” Film ten zdobył nagrodę Sre­
brnego Niedźwiedzia na Berlińskim 
Festiwalu Filmowym i wkrótce stał 
się jednym z najbardziej znanych fil­
mów ostatnich lat w kinie Europy 
Wschodniej.

W Polsce wstrzymano jego projek­
cję. Jest to pełen przekonywującej 
siły portret Polski z okresu stalinizmu 
i lat 50-tych, swego rodzaju odpowiedź 
na Orwellowski “Rok 1984.”

Film “Dreszcze” cieszył się nie­
dawno dużym zainteresowaniem w 
Nowym Yorku.

Polski Związek Akademików ser­
decznie zaprasza na to interesująco 
zapowiadające się spotkanie ze zna­
nym reżyserem polskim.

Czwartkowe Spotkanie 
Nauczycieli

Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w 
Ameryce zaprasza na czwartkowe 
spotkanie, które odbędzie się 14 mar­
ca, o godz. 7 wiecz., w sali K.P.A., 
przy 5844 N. Milwaukee Ave. Tema­
tem spotkania będzie metodyka na­
uczania języka polskiego ze szczegól­
nym uwzględnieniem gramatyki. 
Wykład poprowadzi nauczyciel szkoły 
im. Emilii Plater — Jeffery Roberts.

J. Boksa, — prezes ZNP

Zebranie Stow.
Polskich Emerytów 

Kombatantów
Zarząd Stowarzyszenia Polskich 

Emerytów Kombatantów, zawiada­
mia, że w czwartek, 14 marca, o godz. 
12:30, w lokalu Copernicus Center, 
przy 3160 N. Milwaukee Ave., odbę­
dzie się ogólne zebranie miesięczne. 
Obecność wszystkich pożądana. Na 
tym zebraniu będziemy omawiali 
“Święcone,” które zrobimy w kwiet­
niu tego roku. Po zebraniu będzie po­
dana kawa i ciastka.

L. Pieczara — prezes 
A. Tapkowski — sekretarz

Wykład
Prof. A. Kamińskiego

W ramach Programu Studiów Pol­
skich w środę, 13 marca, odbędzie się 
w 231 Copernicus Hall, w Central 
Connecticut State University, 1615 
St. New Britain, Conn., wykład prof. 
Andrzeja Kamińskiego w jęz. angiel­
skim na temat “Polish Perceptions of 
Ukrainians”. Prof. Kamiński jest 
znawcą polskiej i rosyjskiej historii i 
autorem szeregu prac na temat Wpól- 
noty Polsko-Litewskiej. Początek o 
godz. 7:30 wiecz.

“Zabawa Stoliczkowa” 
Klubu Parafii Zassów

Klub Parafii Zassów urządza zaba­
wę stoliczkową, na którą zaprasza 
swoich członków z rodzinami, w dniu 
17 marca, w niedzielę, w sali Para­
dise, przy 1758 W. 48 ulica i Wood.

Początek o godz. 2:30 po poł.
Z. Piekoś — prezeska 

A. Marek — przewodnicząca 

Wzrasta Liczba Księży
W ciągu ostatnich pięciu lat znacz­

nie wzrosła liczba kapłanów w Polsce. 
W1979 roku było 20,198 kapłanów, a w 
1984 _ 21,925. Wyświęcono odpowied­
nio: 589 i 822 nowych księży.

Wzrasta też znacznie ilość powołań 
kapłańskich, których w 1979 r. było 
5,845, w tym 1,666 seminarzystów za­
konnych, a w 1984 r. - 8,130 (2,765 se­
minarzystów).

Czy Program MX 
Uda Się Uratować?

wie ilości głowic”.
Jak wiadomo, ZSRR posiada zna­

czną przewagę tak w ilości pocisków 
jak i głowic bojowych. 10-głowicowe 
pociski MX mogłyby ową przewagę 
zredukować.

Tymczasem demokraci w Senacie 
są w większości przeciwni programo­
wi. Sen. J. Glenn (D. — Ohio) okre­
ślił MX jako “niekonieczne i posia­
dające zbyt wiele słabych punktów”. 
Zdaniem przeciwników programu 
Stany Zjednoczone mają wystarcza­
jące siły w postaci wyrzutni poci­
sków na okrętach podwodnych.

Czy uda się prezydentowi przefor­
sować swój program? Przewodniczą­
cy senackiego komitetu budżetowego, 
P. Domenici (R. — N.M. ), powie­
dział, że “szanse nie są zbyt wiel­
kie”.

Prezydent ma ostatnio niezłą pas­
sę. Być może uda mu się uratować 
program, którego wagi dla obronno­
ści kraju nie wolno nie doceniać.

Zebranie Koła 
Fundacji A.K.

Następne zebranie Fundacji AK od­
będzie się w środę, 13 marca, o godz. 
7:30 wiecz., w domu O.O. Jezuitów, 
pod adresem 4105 N. Avers Ave. Ma­
rian Podkul, były żołnierz Armii Kra­
jowej, wygłosi prelekcję pt. “Łącz­
ność Armii Krajowej z Centralą Lon­
dyn — trasy kurjerskie i łączność ra­
diowa.” Po prelekcji dyskusja. Za­
praszamy wszystkich członków i 
sympatyków na to spotkanie.

E. Filipowicz — sekretarka

Zebranie Stow. Matek 
Pol.-Amer. Weteranów
Stowarzyszenie Matek Polsko-Ame­

rykańskich Weteranów zaprasza na 
zebranie, które odbędzie się w po­
niedziałek, o godz. 11-ej rano, w Par­
ku Kościuszko, przy 2732 N. Avers, bli­
sko Diversey Avenue. Mamy dużo 
ważnych spraw do załatwienia.

Nasza prezeska Matka Maria L. 
Szeląg zda sprawozdanie z czynności 
w okresie wakacyjnym i poda nam ka­
lendarzyk imprez na rok 1985.

Będziemy również omawiać nasze 
wycieczki w okresie letnim.

Zachęcamy nasze członkinie do od­
wiedzenia naszych chorych.

M. L. Szeląg, prezeska; 
H. M. Sterminska, koresp.

Zebranie Oddz. Gdańsk 
Ligi Morskiej

Zebranie Oddz. Gdańsk Nr 50 L.M. 
odbędzie się w środę, 20 marca, o 
godz. 7 wiecz., w sali Dor Podys Post, 
1818 W. 50th St. Wszyscy członkowie 
są proszeni na dzień Józefa i Józefin­
ki, będzie podany gorący poczęstu­
nek. Prosimy wszystkich o przybycie.

H. Pukała, prezes; 
S. Wierkus, sekr.

Zebranie Grupy 119 ZNP, 
Tow. Serc Polskich

Zarząd Grupy 119 zawiadamia 
wszystkich członków, że w dniu 22-go 
marca br. (piątek), o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali S.P.K. Koło nr 31, przy 
3242 N. Pulaski Rd., odbędzie się 
roczne (sprawozdawczo-wyborcze) 
zebranie Grupy.

Ponieważ będzie to najważniejsze
nasze spotkanie w roku, prosimy na­
szych wszystkich członków o 
liczne przybycie.

P. Dyrda, prezes; 
I. Stypik, sekr. prot.

Zebranie Tow. Wolność, 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w czwartek, 14 marca, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia, m.in. sprawozdanie z 
naszej zabawy towarzyszkiej.

St. Bogobowicz, prezes; 
Z. Drwilla, sekr. prot.

Zebranie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych 

Zawiadamiamy o zebraniu, które 
odbędzie się w środę, 13 marca, o 
godz. 7:30 wiecz., w sali Placówki 
90 SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd. Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godz. 6:30.

Informujemy, że Grupa nasza zło­
żyła 100 doi. na teleton K.P.A.

Prosimy wszystkich o przybycie.
T. Wojnar — prezes 

S. Krukar — sekr. prot.

Zebranie 
Grupy 2185 ZNP

Towarzystwo Strzelców Obrony 
Białego Orla i Legion Pułaskiego 
Oddział 101, Grupa 2185 ZNP, zawia­
damia o zebraniu, które odbędzie się 
we wtorek, 19 marca, o godz. 7:30 
wiecz., w sali Moskala, przy 5639 
N. Milwaukee Ave. Sekr. fin. będzie 
wcześniej zbierać opłaty członkow­
skie.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie. m. Klinger, prezeska;

J. Przywara, sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Przyjaciół Gdańska

W niedzielę, 17 marca, o godz. 10:30 
odbędzie się zebranie zarządu i człon­
ków komitetów imprezy muzyczno- 
wokalnej, która odbyła się w niedzie­
lę, 9 marca br. Zebranie odbędzie 
się w domu obok plebanii na Jacko­
wie. Obecność wszystkich jest obo­
wiązkowa. j. Augustyńska, prezeska 

Wieczór Teatralny 
wZ.K.P.

Zespół Teatralny przy Związku Klu­
bów Polskich serdecznie zaprasza 
wszystkich miłośników teatru na 120 
minut humoru i satyry w sobotę, 30 
marca, o godzinie 5 wieczorem w 
sali Związku, przy 5835 W. Diversey 
Ave., Chicago.

Program będzie się składał z jedno- 
aktowej komedii W. Raotra pt. “Po­
seł czy kominiarz” oraz monologów 
humorystycznych. W przedstawieniu 
biorą udział członkowie Związku Klu­
bów Polskich pod kierownictwem 
Eugeniusza Ballarin, a dochód prze­
znaczony jest na wykończenie Domu. 
Cena biletów $5.00 od osoby, do naby­
cia codziennie w domu klubowm oraz 
w dniu przedstawienia przy kasie.

Wieczór Artystyczny 
Przy Mikrofonie

Wydział Stanowy K.P.A. oraz Sto­
warzyszenie Samopomocy Nowej 
Emigracji zapraszają serdecznie 
na marcowy wieczór artystyczny przy 
mikrofonie, który odbędzie się w so­
botę, 23 marca, o godz. 7 wiecz., w 
sali Kongresu, przy 5844 N. Milwau­
kee Ave.

W bogatym, urozmaiconym pro­
gramie wystąpią znani i łubiani arty­
ści: Julita Mroczkowska, Barbara 
Kożuchowska, Ref-Ren, Stefan Wicik 
oraz przy fortepianie — Henryk Waw- 
rzyczek.

Na program złożą się: poezja, pie­
śni, arie operowe, skecze, piosenki, 
humor i aktualna satyra.

Po programie, w części towarzy­
skiej, podana będzie kawa i ciasto. 
Smakoszy mocniejszych napojów 
czejia obficie zaopatrzony bar. Dona­
cja 7 doi. od osoby.

Po rezerwację stolików proszę 
dzwonić: 631-3300 od 10 do 5 po poł. 
Parking zapewniony.

Zapraszamy, do zobaczenia.

Przednia -tmn,

WOŁOWINA Od C
na pieczeń (Chuck Roast) Wl w! *

( PRZEDNI STEAK WOLOWY . 1.19fl Ft.
GOLONKA WOŁOWA ... 1.29Ft.
THORN APPLE CORNED BEEF . . 1.39 Ft.

KURZE UDKA Afic
(Chicken Drumsticks) *

MELONA WOŁOWNA 5 funt lub wiecejWC FL ^^^B Ft
KURZE ŻOŁĄDKI 1 SERCA............. 6 9 C Ft.

ŚWIEŻA POLSKA lub WtOSKA KIEŁBASA...........1.49 Ft.

Gatunku A Ekstra Duże ■■■JAJKA RO C
(Eggs) ■
AROMA KAWA . Hunt puszka 3.99 Tuz
MLEKO........... 2% lub 1% 1.59 Gal.

CONTADINA SOS POMIDOROWY. 4/8 unc Puszki 1.00

Red Label

L 0 D Y (Ice Cream) Mt Gal. B Jł B BM
TREE FRESH SOK POMARAŃCZOWY H Gal.1.39

LIPTON HERBATA .... 100 woreczków 2.49
HAWTHORN MELLODY TWAROŻEK 2+un_poj.1.49 

GOLDEN CITRUS NAPÓJ POMARAŃCZOWY.. 99C Gal.

7-up
CRUSH lub DR PEPPER 2 litry B^ ^B V
COKE zwykła lub DIET 8 16-unc. but. 1.29 ^^^B
SPAM MIĘSO NA KANAPKI. . 12 unc. 1.59
MROŻONY SOK POMARAŃCZOWY . 12 unc. 1.19 plus dep.

KALIF. NAVEL POMARAŃCZE 3 funty za
KALIF. CYTRYNY 2 funty za 4 1111

ZŁOCISTE BANANY 3 funty za
SZCZYPIOREK 4 wiązki za ■

WINOGRONA BEZ PESTEK 99 C Ft.

Fleischmann’s

WÓDKA.
CHRISTIAN BROS. WINIAK . .iitr. 6.99 B B 
OLD STYLE PIWO . 24 iz™ puszek 7.99 
SEAGRAM’S 7-CROWN WHISKEY. % utrą 5.49

ZIEMNIAKI -119
(Potatoes) 10-funt. worek "
SELER lub ZIELONA KAPUSTA . 25C Ft. |

BIAŁE GREJPFRUTY . . 5-funt. worek 1.49
MCINTOSH JABŁKA ■ . . 3-funt. worek 99c

INTERNATIONAL FOODS INC.
mówimy po polsku, i

4724 N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY 2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON 
478-8643 384-0959 278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 12 do 17 Marca 
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 16 Marca, o Godz. 5:00 P.M.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35e

DO INNYCH
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00 
Kwartal.‘(3mos.) 20.00

KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. ,50<

Najdłuższy Grobowiec Świata
Konstantin Czernienko nie żyje. Jest to siódmy 

przywódca partii komunistycznej ZSRR spo­
śród kolejnych sprawujących władzę na Kremlu 
od czasów tzw. Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej.

Statystycznie na każdego z nich przypadało 
9.7 roku samowładztwa, z tym, że trzech spo­
śród nich zasiadało na odkurzonym carskim 
tronie bardzo krótko, jeden — Stalin — o wiele 
za długo, jeden zaś zlazł zeń żywy.

Każda kolejna zmiana na Kremlu powoduje 
falę spekulacji odnośnie osoby i kierunku poli­
tyki następcy w nadziei, że “coś” się wreszcie 
zmieni. Tymczasem czerwony wóz komunizmu, 
chwiejąc się i zataczając na wybojach, brnie 
naprzód zupełnie niezależnie od tego, czy lejce 
trzyma w łapach twardy satrapa, czy też “do­
brotliwy wujaszek”

Czernienko spocznie zapewne pod murem 
kremlowskim, gdzie odbywają się pochówki 
najbardziej zasłużonych. Jedynie Lenin, a po 
nim na krótko Stalin, doczekali się miejsca 
bardziej eksponowanego — mauzoleum.

Azjatycki zwyczaj wznoszenia ogromnia­
stych budowli nagrobnych, których nazwa 
wzięta została od imienia władcy Karii — Mau- 
zolosa — twórcy pierwszego tego typu pomnika, 
został przez kremlowskich komunistów udo­
skonalony i upotwomiony. Pikanterii dodaje 
fakt, że dach grobu twórcy i wodza rewolucji 
jest trybuną, z której sowiecka “wierchuszka” 
dwa razy w roku kiwa rączkami do manifestu­
jących swą miłość i wierność tłumów.

Dudni więc nad marmurem trumny sprężysty 
krok wojskowych, szurgają kamasze bliskich 
zgonu ideologów, cichutko szemrzą drobne 
kroczki szefów KGB. Zapewne świadomość, 
że Włodzimierz Illicz spoczywa pod spodem, 
dodaje panom połowy świata pewności siebie....

Mur Kremla jest długi. Spoczywają pod nim 
obok siebie ci wszyscy, którzy przyłożyli ręki 
do wzniesienia gmachu komunitycznej potęgi, 
a których — w większości — wykończyli naj­
bliżsi współpracownicy.

Czernienko nie panował zbyt długo. Ledwie 
13 miesięcy, a i z tego mniej niż pół roku udało 
mu się zachować sprawność umysłu i ciała.

Nie dał się poznać ani jako wybitny ideolog, 
ani jako twórca wiekopomnych dzieł. Za jego 
rządów Związek Sowiecki nie dokonał niczego 
wielkiego. Pamięć po nim nie przetrwa za­
pewne uroczystości pogrzebowych.

Zachodzi jeszcze pytanie — kiedy naprawdę 
umarł? Zwyczaj ukrywania faktu zgonu władcy 
nie jest niczym nowym, choć we współczesnym 
świecie wydaje się śmieszny i cokolwiek ana­
chroniczny. A przecież sprawa jest prosta.

W myśl zasady “król umarł — niech żyje 
król!” ogłoszenie zejścia poprzednika następuje 
dopiero po osadzeniu na stolcu następcy. I dla­
tego wszelkie rozważania na temat nowego 
sekretarza generalnego nie mają większego 
znaczenia. Dla świata ważniejszą sprawą jest 
permanentny brak równowagi na Kremlu.

Chaos na szczytach hierarchii moskiewskiej 
stanowi rękojmię jakiego takiego spokoju. Daje 
pewność, że stwardnienie i okrzepnięcie woju­
jącego leninizmu może nastąpić dopiero wów­
czas, gdy na tronie carów Wszechrosji za­
siądzie na dłużej ktoś sprawny i energiczny.

Póki co, trwa równowaga. Śmierć Czernienki
— a raczej ogłoszenie o jego zgonie — zbiegła 
się z rozpoczęciem rozmów genewskich. Naj­
bliższe dni pokażą jaki wpływ będą miały 
obie sprawy na siebie. Jaki program przywiezie 
delegacja sowiecka wówczas, gdy następca uka- 
że swe polityczne — nie zaś tylko fizyczne
— oblicze.

Na marginesie całej sprawy trzeba dodać, że 
w jeszcze jednej dziedzinie stosunków amery- 
kańsko-sowieckich Stany Zjednoczone osiągnęły 
przewagę. Jak do tej pory bowiem każdy władca 
na Kremlu — za wyjątkiem Malenkowa i An- 
dropowa — trwał wielokrotnie dłużej niż prezy­
denci USA. Obecnie Ronald Reagan wysyła 
trzecią depeszę kondolencyjną będąc dopiero 
u progu drugiej 4-letniej kadencji. A jest prze­
cież najstarszym w historii prezydentem Stanów 
Zjednoczonych....

Karygodna Lekkomyślność
Sekretarz Handlu, Malcolm Baldrige ujawnił 

sprawę, którą należy określić po prostu jako 
wyjątkowy dowód karygodnej lekkomyślności 
w odniesieniu do interesów bezpieczeństwa 
kraju.

Mianowicie Baldrige powiedział, że różne 
agencje federalne “tolerują masowy program 
wydawania Sowietom amerykańskich tajemnic 
wojskowych i technicznych!’

Chodzi o to,.że agencje federalne umożliwiły 
agentom sowieckim dostęp do tysięcy nauko­
wych i technicznych raportów o przeprowa­
dzonych badaniach naukowych, “jak też innych 
informacji zawierających dane z zakresu stra­
tegii!’ jak głosi wypowiedź w tej sprawie.

Podaje ona również, że według Sekretarza 
Handlu “przeciekły” do czynników sowieckich 
tego rodzaju analizy Departamentu Obrony, 
jak szczegóły dotyczące broni do walki w prze­
stworzach, broni atomowych i chemicznych, 
systemu zabezpieczającego informacje kompu­
terów, telekomunikacji, elektroniki itp.

Również Sowiety zdobyły analizy badań De­
partamentu Energii z zakresu energii atomowej 
oraz fizyki, jak też analizy dotyczące technolo­
gii rakietowej, opracowane przez National Ae­
ronautic and Space Administration.

Sekretarz Handlu wystąpił w tej sprawie 
z listem do czołowych urzędników i przedsta­
wicieli administracji federalnej, stawiając spra­
wę bardzo zdecydowanie. Fragmenty listu prze­
dostały się do prasy i stąd całe to zagadnienie 
nabrało charakteru publicznego.

List Sekretarza Handlu rozesłany został z 
datą 16 stycznia, ale dopiero pod koniec lutego 
nastąpiły wyraźne “przecieki!’ które powinny 
być alarmem dla społeczeństwa.

“Potencjalnym zagrożeniem dla naszego na­
rodowego bezpieczeństwa jest to, że przez ten 
program darowizn Sowiety uzyskały dostęp do 

'badań oraz różnych innych informacji strate­
gicznych, dotyczących tych samych rodzajów 
technologii i produktów, na straży których stoi 
Administracja, usiłując ochronić je, aby nie 
dostały się w ręce sowieckie!’

Zdumiewa, że na list Sekretarza Handlu nie 
nadeszły odpowiedzi od żadnego z następują­
cych wysokich urzędników: Sekretarza Stanu, 
Sekretarza Obrony, Sekretarza Energii (który 
jest obecnie Sekretarzem Spraw Wewnętrz­
nych), doradcy prezydenta dla Spraw Bezpie­
czeństwa, oraz Administratora NASA. Rzecznik 
prasowy Departamentu Handlu oświadczył na 
zapytania dziennikarzy, że sztaby tych wyso­
kich urzędników “nadal pracują, przygotowując

odpowiedzi!’
Sekretarz Handlu nazwał całość tego zagad­

nienia “programem darowizn!’ Uważa on, że 
jest to następstwo dążeń poprzednich admi­
nistracji rządowych, aby udostępnić na użytek 
publiczny wyniki badań i informacji, jakie 
przygotowywane są w ramach, albo dla czyn­
ników federalnych.

Sekretarz Baldrige sądzi również, że przy­
puszczalnie agencje federalne nie są jak dotąd 
zdolne do wydania odpowiednich funduszów 
oraz wydelegowania pracowników potrzebnych 
dla kontroli stale wzrastającej ilości raportów 
badawczych i informacji, dotyczących progra­
mów czy też projektów pod nadzorem Admi­
nistracji.

Według Sekretarza Baldrige, źródłem drażli­
wych z punktu widzenia bezpieczeństwa kraju 
informacji były i są dziesiątki tysięcy studiów 
nie objętych klasyfikacją “TAJNE” czy też 
mających kiedyś taką klasyfikację, a przezna­
czonych dla czy też przygotowywanych przez 
Departament Obrony, Departament Energii i 
NASA, następnie przekazywanych istniejącej 
w ramach Departamentu Handlu agencji pod 
nazwą “National Technical Information Ser­
vice!’

Baldrige oświadczył również, że wspomniana 
służba informacyjna nie może kwalifikować 
raportów i informacji pod względem ich taj­
ności, jak też nie posiada budżetu na spraw­
dzanie materiałów pod kątem bezpieczeństwa 
kraju.

A więc przez karygodną lekkomyślność nara­
stał przez lata problem, który musi być rozwią­
zany.

To i Owo
W czasopiśmie “Microkomputer” wychodzą­

cym w RFN ukazało się następujące ogłoszenie: 
“Jeśli zamierzacie ograbić bank, skontaktujcie 
się z nami. Możemy zaproponować wam łatwy 
sposób opracowany przez nasze komputery. 
Ograbić bank będziecie mogli łatwiej i bezpie­
czniej”. Ogłoszenie zamieściło zachodnioeuro­
pejskie towarzystwo produkujące komputęry.

★ ★ ★
170 kilogramów waży knedel sporządzony 

przez mistrza rzeźniczego w austriackiej miej­
scowości Dornbrin.

Użył on do tego 1400 bułeczek, 600 jajek, 
skrzynkę pietruszki, wędzoną szynkę z dwóch 
świń, 4 konwie mleka oraz wiele różnych 
korzeni i przypraw. Gigantyczny knedel wpisa­
ny został do Księgi Rekordów Guinessa.

Recydywiści
zaszf.-

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Burza
Nad Nikaraguą

US. NEWS AND WORLD REPORT— 
W miarę wzrastania napięć podczas 
dyskusji na temat udzielania pomocy 
portyzantom nikaraguańskim daje 
się zauważyć, że rząd prezydenta R. 
Reagana podszedł do tej słusznej spra­
wy “ze złej strony”.

Konferencja prasowa w dniu 21 lu­
tego pozostawiła wrażenie, że Reagan 
chciałby aby “żołnierze wolności” 
obalili rząd Sandinistów. Wszelkie za­
przeczenia ze strony Białego Domu 
nie odniosły rezultatów, rząd zbyt dłu­
go sugerował, aczkolwiek w sposób 
pośredni, że taka ewentualność by­
łaby rozwiązaniem problemu.

W przekonaniu członków rządu (USA) 
Sandiniści, którzy kiedyś walczyli o 
demokrację stali się niepoprawnymi 
marksistami stosującymi represję w 
domu i popierającymi terroryzm mię­
dzynarodowy.

Rak może być tylko wyleczony przez 
usunięcie chorych tkanek a nie przez 
“promieniowanie dyplomatyczne”. 
Podczas gdy istnieją dowody na po­
twierdzenie tej teorii nie są one wy­
starczające aby mogła się na nich 
oprzeć amerykańska polityka zagra­
niczna.

Jeżeli Ameryka stała się “błyszczą­
cym miastem na wzgórzu” to tylko 
dlatego, że przestrzegaliśmy wilso­
nowskiej idei samostanowienia. So­
wiety mogą wybierać armię wyzwole­
nia my jednak nie możemy tego robić 
bez naruszenia naszych tradycji i do­
prowadzić do chaosu światowego.

Co więcej, Kongres nie zatwierdzi 
funduszu pomocy dla partyzantów, 
o ile pieniędze te mogłyby zostać uży­
te w celu obalenia rządu. Poparcie 
Kongresu dla partyzantów skończyło 
się w zeszłym roku kiedy to działal­
ność CIA — zaminowanie portów i 
opracowanie podręcznika mającego 
być pomocą dla tych, którzy pragną 
obalić rządy, przekonała sceptyków, 
że administracja reaganowska stara 
się dyskretnie doprowadzić do obale­
nia Sandinistów. Zarówno prawo kra­
jowe jak międzynarodowe zabrania 
takich praktyk.

Zagadnienie pomocy dla partyzantów 
byłoby proste gdyby na tym się koń­
czyło. Niestety polityka zagraniczna 
nigdy nie jest tak prosta. Faktem po- 
zostaje, że Sandiniści, uzbrojeni po 
zęby, dysponujący pięciokrotnie wię­
kszą silą niż reżym Somozy pozostają 
groźbą dla krajów Ameryki Środkowej 
i Stany Zjednoczone muszą ich po­
hamować, z pomocą partyzantów, lub 
bez.

Możemy mieć związane ręce kiedy 
zagrażają oni wolności obywateli swo­
jego kraju, ale kiedy zaczynają eks­
portować terroryzm i broń do Salwa­
doru musimy użyć siły.

Krytycy programu pomocy dla par­
tyzantów w Kongresie uważają, że 
środki dyplomatyczne i gospodarcze 
wystarczą. Historia uczy inaczej.

Zupełnie jak w przypadku naszej 
inwazji na Grenadę, Sandiniści wyra­
żają gotowość do rozmów międzyna­
rodowych i dania większej swobody 
społeczeństwu tylko w przypadku gdy 
Stany Zjednoczone ukazują swoją silę 
militarną. Partyzanci nie są uczniami 
szkółki niedzielnej, wielu z nich to byli 
Sandiniści, którzy poczuli się oszuka­
ni przez rewolucję, inni walczyli po­
przednio pod sztandarem Somozy. Jest 
rzeczą oczywistą, że chcę oni obalić 
Sandinistów.

Tym niemniej, jak słusznie zauwa­
żył Biały Dom, pomoc dla partyzan­
tów jest dobrym środkiem do zmusze­
nia Sandynistów do negocjacji. Po­
nadto pozostawienie partyzantów “na 
lodzie” po poprzednim zachęcaniu ich 
do walki byłoby zdradą.

Udzielenie im pomocy przy jedno- 
czasnym ograniczeniu ich dążeń, nie 
będzie łatwe, jest jednak wykonalne. 
Pomoc w wysokości 14 milionów doi. 
jakiej domaga się rząd prezydenta 
Reagana jest zbyt mała aby można 
było brać pod uwagę przewrót.

Za namową ze strony Stanów Zje­
dnoczonych partyzanci przyrzekli zło­
żyć broń o ile Sandiniści zmienią 
swoją postawę. Tak więc kompromis 
jest możliwy.

Istotnym jest, aby Kongres zrozu­
miał jak dużo zależy od równowagi. 
Demokracja maszeruje na wschód od 
naszych granic. W ciągu ostatnich sze­
ściu lat osiem krajów Ameryki Ła­
cińskiej przeszło od dyktatury do bar­
dziej demokratycznej formy rządów

Istniejące w ramach Departamen­
tu Sprawiedliwości Biuro Statystyki 
Sprawiedliwości przeprowadziło w 
1979 r. badania w skali całego kraju, 
aby ustalić w jakim stopniu wystę­
puje wśród przestępców recydywa, 
a więc powrót tych więźniów do wię­
zień, którzy już odsiadywali swoje 
kary z wyroków skazujących.

Raport o tych badaniach został po­
dany do wiadomości publicznej dopie­
ro obecnie, a nie jest to raport mo­
gący nastrajać radośnie.

Okazuje się bowiem, że wśród wię­
źniów odsiadujących kary w okresie 
przeprowadzania badań było w skali 
całego kraju 61 procent recydywi­
stów, zaś 42 procent byli to więźnio­
wie, którzy popełniając kolejne prze­
stępstwa byli na probacji czy też 
zwolnieni z odsiadywania pełnego wy­
roku.

Wyniki badań osiągnięto w przepro­
wadzeniu rozmów z więźniami, odsia­
dującymi kary w więzieniach całego 
kraju. Mamy więc jeden obraz sytu­
acji z zakresu sprawiedliwości, oświe­
tlając problem recydywy.

Ale oprócz tego w ostatnich dniach 
ujawniony został drugi raport z zakre­
su wymiaru sprawiedliwości. Raport 
ten został wydany przez Fundację 
Eisenhowera, a dotyczy przestępstw, 
popełnionych przez młodocianych 
przestępców, których zbrodnicze czy­
ny stają się z upływem czasu coraz 
częstsze, a więc i ich należy zaliczyć 
do kategorii recydywistów, a do tego, 
coraz groźniejszych dla całości bez­
pieczeństwa publicznego.

Raport podkreśla, że poważne prze­
stępstwa popełnione na ulicach wy­
magają zwalczania w oparciu o prze­
ciwdziałania o charakterze społeczno- 
gospodarczym, a więc, zatrudnienie 
młodocianych oraz przeprowadzanie 
na ich rzecz specjalnych programów 
szkoleniowo — rozrywkowych, w śro­
dowiskach, w których występują nie­
pokojące przejawy przestępczości 
wśród młodocianych.

Autorzy tego raportu utrzymując,

W jednym ze swoich ostatnich fe­
lietonów, napisanych przed odejściem 
na emeryturę, red. Krawiec zwrócił 
uwagę na mnogość tygodników, jakie 
w połowie zeszłego roku pojawiły się 
nagle w Chicago. Przeciwko ich licz­
bie nikt nie występuje, wszak słowa 
pisanego nigdy nie jest za wiele, 
pragnęlibyśmy jednak, by to, co dru­
kowane, było pisane z sensem.

Gdy wziąłem ostatnio do ręki naj­
nowsze wydanie jednego z nowych, 
polskich tygodników, w oczy rzucił 
mi się wyeksponowany artykuł, a ra­
czej hymn pochwalny na cześć przy­
byłej niedawno z Polski piosenkarki. 
Ponieważ pamięć mam dobrą, pa­
miętam, że ta sama gazeta, nie tak 
dawno temu pisała o tej samej pani 
coś wręcz odwrotnego. Poszperałem 
w starych gazetach i w pierwszym 
numerze pisma, o którym mowa, 
znalazłem w tym samym, wyekspo­
nowanym miejscu artykuł “Uciechy 
Premiera,” w którym opisywany jest 
romans Rakowskiego z ową, przybyłą 
ostatnio do Chicago piosenkarką. 
“Urocza wokalistka,” pisze autor 
pierwszego artykułu, “jest zapewne 
przyjemną odskocznią od codzien­
nych spraw użerania się z zagranicz­
nymi korespondentami i podziemiem 
Solidarności.”

W tym samym miejscu, 25 nume­
rów dalej, ten sam tygodnik pisze o 
owej przyjaciółce reżimowego pre­
miera: “Była absolutną gwiazdą pro­
gramu. Dzięki swej niepowtarzalnej 
osobowości potrafiła w stare piosenki 
pchnąć nowe życie,” itd. w tym sa­
mym stylu.

W wolnym kraju cenię sobie, to że 
posiadam pewien wybór, że nikt nie 
mówi mi, w co mam wierzyć i co 
myśleć. Jestem więc jak najdalszy 
od wymagania, by prasa pisała pod 

poszerzając zasięg wolności politycz­
nej.

Jednakże demokracje te są jeszcze 
słabe, ich gospodarka w kiepskim sta­
nie. Prezydet i Kongres powinni dzia­
łać ramię w ramię aby pomóc rzą­
dom tych krajów. Reagan powinien 
zdecydowanie zrezygnować z chęci 
obalenia rządu Sandinistów, szukać 
natomiast sposobów do osiągnięcia 
porozumienia na drodze dyplomaty­
cznej, przy pomocy legalnych środ­
ków nacisku. Kongres powienien na­
stępnie przy pomocy środków jakimi 
dysponuje zapewnić pomoc dla party­
zantów. (E.U.) 

że stosowane w latach 1970-tych akcje 
mające przeciwdziałać przestępczo­
ści przez odstraszanie posunięciami 
policji, sądów i systemów więzien­
nych, niestety nie przyniosły oczeki­
wanych wyników.

W ocenie sprawozdawcy dziennika 
“N.Y. Times” ten stan rzeczy należy 
wyjaśnić częściowo faktem, że wspom­
niane agencje mogą jedynie reago­
wać na akty zbrodni, ale nie mogą 
im zapobiegać.

Wspomniane na wstępie Biuro Sta­
tystyki reprezentuje w swoim rapor­
cie odmienny punkt widzenia, kładąc 
specjalny naciska na przestrzeganie 
obowiązujących praw. Specjaliści w 
zakresie prawa karnego o wymiarze 
sprawiedliwości są zdania, że zbro- 
dniczość możnaby ograniczyć, gdyby 
kryminaliści odsiadywali zwiększone 
wyroki, jakie mogą być nakładane 
zgodnie z obecnie obowiązującymi 
przepisami prawnymi.

Stephen S. Trott, Asystent Proku­
ratora Generalnego Stanów Zjedno­
czonych, który stoi na czele Wydziału 
Karnego Departamentu Sprawiedli­
wości, przekazał na użytek prasowy 
opinię, która ujmuje problem bardzo 
realnie. Mianowicie powiedział on, że 
jedna czwarta wszystkich zbrodni po­
pełnionych przez więźniów objętych 
omawianymi tu badaniami, została 
popełniona w okresie gdy odsiady­
waliby pełen wymiar kary, znajdowa­
liby się w więzieniach.

Dyrektor Biura Statystyki przy 
(Dokończenie na str. 5-ej)

Dlaczego Popierają 
Reformy?

Niektórzy twierdzą, że dlatego or­
ganizacja Citizens for America popie­
ra wszystkie reformy podatkowe za­
proponowane przez prez. Reagana, 
iż ich prezes, bogaty przedsiębiorca 
z Nowego Yorku, nosi się z zamia­
rem kandydowania na stanowisko 
prezydenta U.S. w następnych wybo­
rach.

moje lub czyjekolwiek dyktando. Ale 
jako czytelnik bezwzględnie oczekuję 
od niej jednego — uczciwości. Jeśli 
więc gazeta wyraża sprzeczne opinie, 
niech robi to, na przykład, w listach 
do redakcji, nawet na zasadzie reali­
zacji słynnego powiedzenia jednego z 
francuskich encyklopedystów: “Nie 
zgadzam się z pańskim zdaniem, ale 
do śmierci będę walczyć o pańskie 
prawo do jego wygłaszania.” Więc, 
na litość Boską, miejmy JAKIEŚ po­
glądy! Każdy z nas lubi ludzi, podzie­
lających nasze własne opinie. Osoby, 
głoszące przeciwne stanowisko zwal­
czamy, ale czasem zwalczając szanu­
jemy tak, jak zasługuje na to inteli­
gentny przeciwnik. Jak jednak mamy 
traktować ludzi bez poglądów oraz 
gazety bez stanowiska? Doskonały, 
polski satyryk, Jan Pietrzak powie­
dział kiedyś o Rakowskim, że co dru­
gie przemówienie pisze mu Urban 
i dlatego Rakowskiemu poglądy dzie­
lą się na parzyste i nieparzyste. Czy 
na tę samą przypadłość cierpi ów 
chicagoski tygodnik?

W swoim pierwszym, zresztą jak 
twierdzą najnowsi przybysze z Polski, 
prawdziwym artykule, autor zastana­
wia się, czy może Rakowski, spędza­
jąc czas z piosenkarką “rozkosze 
wzajemnych spotkań przedkładał nad 
konieczności polityczne?” Ja zasta­
nawiam się, jakie rozkosze gazeta, 
zmieniająca poglądy co 25 numerów, 
przedkłada ponad uczciwość wobec 
czytelnika? W tym samym wydaniu 
umieszcza duże, płatne ogłoszenie wy­
stępów kontrowersyjnej piosenkarki, 
czyżby więc były to rozkosze finanso­
we? Jeśli tak, zjawisko zostało już 
bardzo trafnie ujęte przez kogoś, kogo 
niezmiernie cenię, Adama Michnika: 
“Pogrążyć się w tym wartkim nurcie 
kartoflanki i wyciągać dla siebie co 
smakowitsze kęsy....”

Nie zawsze zgadzam się z pogląda­
mi “Dziennika Związkowego,” ale 
szanuję go za to, że ma swoje poglądy. 
Nie przepadam za bojkotami wystę­
pów artystycznych, gdyż o tym, kogo 
powinienem obejrzeć, chcę zdecydo­
wać sam. Nie proszę więc, by podzie­
lać moje zdanie, ale błagam redakto­
rów “wolnej prasy,” niech mają 
JAKIEŚ poglądy, niech pokażą swoje 
oblicze i wówczas ja, jako ten prze­
ciętny czytelnik, będę mógł zadecy­
dować, czy chcę ich polubić, czy zwal­
czać. Człowieka, a tym bardziej ga­
zetę bez twarzy mogę jedynie lekce­
ważyć. Tomasz Janikowski

Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Tygodnik — Chorągiewka
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Stacja WEDC
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poi.

WTAQ .300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Pot.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poi. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV ‘ 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 

WVVX 103.1 FM 
Program prowadzi Zbigniew REN

"KŁOPOTY SIEKIERKO W" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30 7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRCNłSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:3t Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. KormeSan Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 

SOBOTA
23 Ppł. WTAQ
4-5Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i ZarządcaNIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 

Nie wpadaj w rozpacz ...
my możemy pomóc

• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 13 MARCA (MARCH 13), 1985
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w
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San Juan 
Provincequake struck 

Sunday causing 
the collapse of 
bridges, houses 
and churches.

słańcy.
Gdy w 1978 r. 50-letni b. partyzant, 

j. Kazionis, powrócił do rodzinnych 
stron, władze okręgu administra­
cyjnego Szyłełe (po litewsku Silale), 
któremu podlega miasteczko Poju- 
rze, nie chciały zarejestrować jego 
paszportu.

Ks. Abrmavicius, miejscowy pro­

Cllbanu
WOMfN'S MEDICAL CENTER J

konkurs na najlepszą organizację za­
wodów i widownię sportową.

W piłce nożnej istnieje konkurs 
pod nazwą “Liga stadionów”, w ho­
keju na lodzie — “Challenge lodo­
wisk”, a w koszykówce “Liga hal ko­
szykarskich”. Zwycięzcy tych kon­
kursów otrzymują nagrodę w wyso­
kości 1 miliona zł. w piłce nożnej 
i po 600 tysięcy zł. w hokeju na lo­
dzie i w koszykówce mężczyzn oraz 
odpowiednio za drugie miejsce 600 ty­
sięcy zł. i po 400 tysięcy zł. asygno- 
wane przez Polski Komitet Olimpij­
ski i związki sportowe, zaś za trzecie 
miejsce — 300 tys. zł i 200 tys. zł. 
od “Totalizatora Sportowego”.

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł. 

oddzia-
800 lu-

20.000 pracowników przygranicz­
nych innych narodowości niż fran­
cuskiej, podczas gdy w roku 1970 
samych tego rodzaju pracowników 
belgijskich było we Francji 21.000. 
Zarabia się więcej. . .

Pośród motywów skłaniających 
francuskich pracowników do pracy 
w państwach przygranicznych naj­
ważniejszym jest większy zarobek, 
szczególnie od roku 1979 i jeszcze 
bardziej od r. 1982.

Siła nabywcza zarobku robotnika 
przygranicznego otrzymanego w 
markach niemieckich ale wydawa­
nego we Francji wzrosła między 
rokiem 1981 i 1984 o 28 procent (kurs 
marki wzrósł bowiem z 2,40 F do 
3,07 F). W wypadku zatrudnionych 
w Szwajcarii siła nabywcza ich za­
robków wzrosła o 34 procent (kurs 
franka szwajcarskiego wzrósł w 
tym okresie w 2,77 F.F. do 3,73 
F.F.).

Zwraca się też uwagę, że 38 pro­
cent francuskich robotników przy­
granicznych jest w wieku poniżej 30 
lat, bo na miejscu trudno im znaleźć 
pracę.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

"JÓZEFINKI"
W KLUBIE "EAGLES" ORŁY

Polski klub sportowy “Eagles” ser­
decznie zaprasza członków i kibiców 
klubu jak i całą Polonię na trady­
cyjne “Józefinki” które urządzane są 
rok rocznie w lokalu własnym przy 
3529 W. Fullerton Ave. “Józefinki” 
te odbędą się dnia 23 marca br. w 
których do tańca przygrywać będzie 
doskonała orkiestra “Happy Quartet”. 
Początek o godz. 8:30 wiecz., a do­
nacja $15 od osoby z pełną kolacją 
plus bufet.

Po rezerwacje i informacje pro­
simy telefonować do klubu na nr 
252-9551, po godz. 6-ej wiecz. Upra­
sza się wcześniej rezerwować stoliki.

ZAROBKI 
POLSKICH ZA WODNIKÓ W 
Na pytanie, że wiadomo, ile zara­

biają zawodnicy w piłce nożnej, a ile 
zarabiają za reprezentowanie barw 
kraju, katowicki “Sport” odpowiada:

“Obowiązuje zasada, że jednorazo­
wa nagroda dla zawodnika za wy­
nik osiągnięty we współzawodnictwie 
międzynarodowym nie może przekro­
czyć aktualnie obowiązującego sty­
pendium sportowego tzn. kwoty 18 
tysięcy zł., ponadto zawodnicy, któ­
rzy odnieśli sukcesy podczas mist­
rzostw świata, Europy i Igrzysk Olim­
pijskich czy rozgrywek pucharowych, 
otrzymują medale “Za wybitne osią­
gnięcia sportowe” z którymi zwią­
zane są gratyfikacje finansowe od 
maksymalnie 35 tysięcy zł. za medal 
złoty, 25 tys. za srebme i 10 tys. zł. 
za medal brązowy.

Tak wygląda dziś “amatorstwo”. 
I to nie tylko w Polsce, lecz na ca­
łym świecie.

NAGRODY PIENIĘŻNE 
ZA NAJLEPSZĄ 

ORGAN IZA CJĘ ZA WODÓ W 
Z uwagi na liczne również w Pol­

sce ekscesy chuligańskie wprowadzo­
no wśród klubów pierwszoligowych 

W JAPONII
NA PIĄTYM MIEJSCU

Na ostatnim turnieju siatkarskim 
o Puchar Japonii — zawodnicy polscy 
zajęli ostatecznie piąte miejsce. Tur­
niej wygrali zawodnicy ZSRR. W 
ostatnim meczu Polska pokonała 
Chiny 3:1. Reprezentacja Polski wy­
grała w zasadzie cztery mecze, po­
dobnie jak Japonia i Korea Połu­
dniowa, lecz Polacy mieli gorszy sto­
sunek setów.

A oto ostatczna kolejność drużyn:
1. ZSRR, następnie Stany Zjedno­

czone, Japonia, Korea Południowa, 
Polska, Chiny, Bułgaria i Meksyk.

Ostatnio meczem nr 1 serii włoskiej ekstraklasy było spotka­
nie rewelacyjnego lidera, Verony z wiceliderem Inter Milan. 
W Weronie padł remis 1:1, co trudno uważać z sukces 
gospodarzy. Na zdjęciu: fragment spotkania Verona — Inter. 
Pojedynek dwóch sławnych piłkarzy reprezentacji Niemiec 
Zachodnich — Karla Heiza Rumennige, obecnie z Interu (w 
jasnej koszulce) i Hansa Petera Briegla (odwrócony tyłem). 

(UPI)

j.n.
(“Narodowiec’ Francj a)

MAMlNSKI WYGRAŁ
Bogusław Mamiński zwyciężył 

klasycznym crossie w Mediolanie o 
nagrodę “Campaccio”. Polak prze­
biegł dystans 14 km w czasie 37.00, 
wyprzedzając Mike Bishopa (Wielka 
Brytania) — 37.11 i jego rodaka Jona­
thana Richardsa — 37.22.

(DP — Londyn) — Jonas Kazionis 
był kilkunastoletnim chłopcem, gdy 
wstąpił do partyzantki, która dzia­
łała na Żmudzi, gdzie leży jego ro­
dzinne miasteczko Pojurze (po litew­
sku Pajuris)*.  Nękające sowieckiego 
okupanta grupy partyzanckie znane 
były wtedy jako Litewska Armia 
Wolności a później jako 
Zmudzki.

*) Od miasteczka Pojurze jest niecałe 30 km 
do opisanych przez H. Sienkiewicza Taurogów. W 
XVII w. Taurogi należały do Radziwiłłów linii bir­
mańskiej, którzy stamtąd panowali nad całą 
Żmudzią, gdzie w czasie “Potopu” palone były 
dwory i wsie, a ludzie żyli w lasach lub wstępowali 
do partii zbrojnych.

W 1945 roku niektóre 
ły ruchu oporu liczyły do 
dzi. Najeźdźca panował początkowo 
tylko w dużych miastach i w ważnych 
ośrodkach administracji. Według ra­
portu z pierwszych miesięcy zbrojne­
go oporu, ogólna liczba partyzantów 
na Litwie dochodziła do 30,000. W 
latach pięćdziesiątych ilość ich 
zmniejszyła się do 5,000. Masowe de­
portacje spowodowały spadek ludno­
ści z 2,630,000 do 2,750,000.

Po 1950 r. akcja partyzantów miała 
już tylko charakter sporadyczny. Jo­
nas Kazionis należał do tych, którzy 
najdłużej wytrwali na posterunku. W 
1953 r. rozpoczął on odbywanie kary w 
jednym z obozów w obwodzie perm- 
skim, w dorzeczu Kamy, gdzie już od 
początków XVIII w. tj. od powstania 
pierwszej huty miedzi, pracowali ze-

Recydywiści
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

Dept. Sprawiedliwości, Steven R. 
Schlesinger, słusznie wskazał, że na 
stan bezpieczeństwa publicznego 
wpływają decyzje o probacjach i pa- 
rolowaniu. Ale trudno jest określić 
w jakiej mierze możnaby zapobiegać 
zbrodniczości przez stosowanie innej 
polityki w zakresie wyrokowania.

Z badań przeprowadzonych wśród 
odsiadujących kary więźniów wynika 
również, że większość przestępstw po­
pełnianych przez recydywistów na­
stępuje wkrótce po zwolnieniu ich z 
więzień. Recydywa jest więc proble­
mem w amerykańskim wymiarze spra­
wiedliwości. Wiek recydywistów też 
odgrywa rolę, gdyż zwalniani z wię­
zień młodociani przestępcy z pewno­
ścią bądą popełniali po zwolnieniu 
nowe przestępstwa. (jb)

WIELKIE OTWARCIE
Tatry-Irena'S

Sausage Shop 
and Delicatessen 

14,15 i 16 MARCA
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WĘDLIN I GORĄCYCH WYROBÓW 
Extra Lampka Wina

Nowy Właściciel Zaprasza 
5205 W. BELMONT Tel. 282-6880

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ:

SANTIAGO, CHILE — Mapka ilustrująca tereny dotknięte 
ostatnim, bardzo silnym trzęsieniem ziemi. (UPI)

V- Mendoza 
*, Province

CHUBBY GIRLS SHOP 
Dla Dziewcząt 8%-16% 
Młodzieżowe 12^2-22%

Już Otrzymaliśmy Nową Dostawę 
Sukienek na Wielkanoc 
i do Komunii • Otwarte 

w Niedzielę 1-5 ppł.
Przez Cały Miesiąc Marzec

M.C. Visa “Layaways” 
2607 W. DEVON 

743-8831

Litewski Partyzant 
Pozbawiony Ojczyzny

Porozumienie Kulturalne 
Albanii i Grecji

Wiedeń (CSM) — Albania i Grecja 
podpisały dwuletnie porozumienie o 
wymianie kulturalnej. Dyplomaci za­
chodni stwierdzili, że stalinowska Al­
bania do tej pory odizolowana od re­
szty świata zaczyna przejawiać'chęć 
do ponownego nawiązania kontaktów 
z krajami Zachodu, Grecją, Włocha­
mi i Niemcami Zachodnimi.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P BOBIN

WISŁA - APOLLO 5:0 
W KLASIE "OVER 30"

“Panowie po trzydziestce” z Wisły 
zanotowali jeszcze jeden sukces, bi- 
jąc Apollo 5:0. Do przerwy wynik był 
bezbramkowy 0:0. Wygrała lepsza 
kondycja zespołu polskiego i większa 
ambicja. W bramce Wisły z meczu 
na mecz wyróżnia się W. Rutka. A 
mecze “starszych panów” nie są zno­
wu łatwe. Większe są ambicje “Pa­
nów po trzydziestce”. Ta grupa z Wi­
sły wyróżnia się systematycznością.

Inne wyniki w tej klasie: Winged 
Bull — Olympics 7:3, Arauco — Pam­
pas 8:0, Croatans — Tanners 5:4, 
Tri-Color — Las Polailas 4:3, Wings 
— North Shore 2:2.

W meczu Wisła — Apollo, bramki 
zdobyli: Olechnowicz 1, Dziudzik 2 
i Faliński 2. Do końca sezonu halo­
wego są jeszcze trzy piątki. W pozo­
stałych meczach Wisła potrzebuje 
zdobyć jeszcze jeden punkt do tytułu 
mistrzowskiego grupy.

Jeśli to osiągnie, to w czwarty i osta­
tni piątek Play-Off z mistrzem drugiej 
grupy. Tą niezwykle “udaną” druży­
nę Widy “Po trzydziestce” sponsoruje 
firma Orlofsky Sausages and Delica­
tessen, 1658 N. Damen, Casey Orlof, 
właśc.

Następny w klasie “over-30” mecz 
rozegrany został z Olympics.

♦ * ♦
W rozgrywkach N.S.L. w Highland 

Park, w Soccer City każda niedziela 
przynosi nowe niespodzianki. W ubieg­
łą niedzielę Wisła w Major Division 
pokonała B.I.Q. Stars 4:1, utrzymu­
jąc szanse na play-off.

W First Division Wisła “B” prze­
grała swój mecz, bo dla niektórych 
graczy mecz był za . . . wcześnie. 
A szkoda. Szanse dla Wisły “B” były 
ogromne. * * *

TRANSFERY ZAGRANICZNE 
POLSKICH SPORTOWCÓW
Ponad dwie godziny przemawiał 

przewodniczący Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu — Marian 
Renke, i prawdopodobnie zmęczył słu­
chaczy, że nie mieli w następstwie 
tego żadnych pytań. Chodziło tu, by 
wykazać, że w polskich sporcie wszyst­
ko jest w porządku. M. in. Renke 
poruszył na konferencji w Warsza­
wie sprawę transferów.

“Wyjazdy zagraniczne powinny wy­
łącznie dotyczyć zawodników — mó­
wił Renke — którzy występowali w 
reprezentacji kraju.

W piłce nożnej postanowiliśmy, że 
do czasu rozstrzygnięcia eliminacji 
mistrzostw świata, zawieszamy tran­
sfery zawodników i trenerów.

Od 1978 r. wyjechało za granicę 
prawie 500 zawodników. Wpływy wy­
niosły 5 min 700 tys. dolarów. Obe­
cnie przebywa za granicą 275 spor­
towców. Niepokojąca jest tendencja 
wyjazdów zawodników miernej kla­
sy-

Nie może w każdym razie powstać 
sytuacja, by reprezentanci kraju byli 
w gorszej sytuacji niż ci, którzy mo­
gą wyjechać za granicę i śmieją się 
kadrowiczom w twarz.

Niezbędny jest - mówił dalej Ren­
ke _ zakup sprzętu do kontroli anty­
dopingowej. Jest to wydatek rzędu 
300 tysięcy dolarow, na który trzeba 
znaleźć fundusze jak najszybciej.

boszcz, pragnąc mu przyjść z pomo­
cą, zrobił go swoim zakrystianem. Ko­
muniści zabronili mu jednak wykony­
wania tych funkcji. Mieszkając przez 
następne sześć lat u chorej żony, Mal- 
winy, J. Kazionis zarabiał trochę, 
przyjmując nieoficjalnie jakieś niedo­
zwolone prace.

Niedawno, jego rodzony brat, Alek­
sander Kazionis, który po wojnie osie­
dlił się w W. Brytanii, zaprosił do sie­
bie na stały pobyt Jonasa i jego żonę. 
Brytyjska ambasada w Moskwie 
zagwarantowała, że oboje będą na pe­
wno dobrze przyjęci, gdy tylko przy- 
jadą, by zamieszkać w W. Brytanii.

Tymczasem władze sowieckie w 
Moskwie zdecydowały, że prośba Jo­
nasa Kazionisa o emigrację nie może 
być rozpatrywana, gdyż nie ma on 
ważnie zarejestrowanego paszportu. 
Jego dalszy pobyt na Żmudzi był też 
niemożliwy.

Karany grzywnami za nielegalne 
przebywanie w Pojurze, oskarżany o 
pasożytnictwo, Jonas Kazionis zmu­
szony był wyjechać wreszcie z żoną do 
Rosji. W Anglii, serwis prasowy Kes- 
ton College poświęcił ich sprawie 
dużo życzliwej uwagi. T

PIEŚNI
■| WYBÓR INNYCH WIERSZY L.

JANA KOCHANOWSKIEGO
(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENIA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
— 6100 N. CICERO AVE. f—
łl CHICAGO, Ł 60646 JF

(312) 2864)141 JM
Za zaliczeniem poczWwym (C O D) —

nie wysyl»n’V-

Ponad 100,000 Francuzów 
Emigruje Każdego Ranka

Do Państw Przygranicznych
Paryż — Według ogłoszonych 

ostatnio wyników badań Państwo­
wego Instytutu Statystycznego 
(I.N.S.E.E.) 105,140 Francuzów za­
mieszkałych we Francji pracuje w 
państwach przygranicznych. Wię­
kszość z nich, bo około 90 procent, to 
mieszkańcy departamentów: Hau­
te-Savoie, Moselle, Haut-Rhin, Bas— 
Rhin i Alpes-Maritimes.

Ogółem 52 procent tych Fran­
cuzów — czyli 54.500 (. . . a było ich 
tylko 27.000 w r. 1978) “emigruje” 
do Szwajcarii, przeważnie do Ge­
newy i Bazylei, a pochodzą oni z po­
łudniowej Alzacji oraz departa­
mentów Ain i Haute-Savoie.

Około 30 procent udaje się do 
Niemiec Zachodnich, a są to miesz­
kańcy z departamentów Moselle i 
Bas-Rhin. Reszta — czyli 20 pro­
cent — udaje się co rano do Belgii i 
Luksemburga, przeważnie z Nord 
— Pas-de-Calais oraz do Monako.

Wśród Francuzów pracujących w 
Szwajcarii, kobiety stanowią 30 
procent. Wśród tych emigrantów 40 
procent zatrudnionych jest w prze­
myśle, 11 proc, w budownictwie i 
robotach publicznych, a 49 procent 
w dziale usług (tertiaire).

W Niemczech wśród zatrudnio­
nych tego rodzaju pracowników 
francuskich — a jest ich dokładnie 
30.260, w tym 29 procent kobiet — 66 
procent pracuje w przemyśle, 11 
procent w budownictwie i robotach 
publicznych i 23 procent w dziale us­
ług.

W Monako zatrudnionych jest 
9.400 osób, w tym 36 procent kobiet. 
Ogółem 16 procent pracuje w prze­
myśle, 10 procent w budownictwie i 
robotach publicznych, a 74 procent 
w dziale usług.

W Luksemburgu pracuje 6.140 
obywateli francuskich — w tym 23 
procent kobiet. W przemyśle za­
trudnionych jest 58 procent, w bu­
downictwie i robotach publicznych 
8 procent, w dziale usług 34 procent.

W Belgii zatrudnionych jest 4.840 
osób, w tym 31 procent kobiet, w 
przemyśle pracuje 53 procent, w 
budownictwie i robotach publicz­
nych 16 procent, w dziale usług 31 
procent.

W całości spośród 105.140 przy­
granicznych pracowników francu­
skich (w tym 32 procent kobiet) 47 
procent zatrudnionych jest w prze­
myśle, 11 procent w budownictwie i 
robotach publicznych, a 42 procent 
w dziale usług.

Warto zaznaczyć, że w ostatnich 
latach zmienił się kierunek marszu 
pracowników przygranicznych.

Na przykład w latach od 1960 do 
1970 dużo Niemców i Belgów szuka­
ło pracy we Francji, a obecnie w 
całości we Francji pracuje tylko



6 .DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 13 MARCA (MARCH 13), 1985

Pogrzeb
Na Placu Czerwonym
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ton niż podczas poprzedniej wizyty 13 
miesięcy temu podczas pogrzebu 
Andropowa. Dyplomaci zachodni 
uważają, że oświadczenie prezy­
denta Reagana odzwierciedla po­
zytywny stosunek Washingtonu do 
umiarkowanego tonu poniedziałko­
wej wypowiedzi Gorbaczowa. W 
swoim przemówieniu do członków 
Komitetu Centralnego Gorba­
czow oświadczył, że Kremlowi zależy 
na utrzymaniu pokoju i że Moskwa 
nie stara się osiągnąć przewagi mi­
litarnej nad Stanami Zjednoczony­
mi i ich sojusznikami. Dodał, że 
jeżeli Washington to zrozumie i 
przyjmie podobną postawę, osiągnię­
cie porozumienia w Genewie nie bę­
dzie przedstawiało żadnych trudności 
i ludzkość “odetchnie z ulgą”.

Tysiące Moskwiczan odwiedziło 
trumnę ze zwłokami Czemienki. 
Przez prawie cały wczorajszy dzień 
przy zwłokach czuwała żona zmarłe­
go Anna. W Moskwie panuje swobod­
niejsza atmosfera niż podczas uro­
czystości pogrzebowych Leonida 
Breżniewa w 1982 r. i Andropowa w 
lutym 84. Ograniczono ruch samocho­
dowy, jednakże piesi mogli poruszać 
się swobodnie.

Czemienko został pochowany dzi­
siaj na Placu Czerwonym. Ciało 
jego spoczęło pod murem Kremla 
obok poprzedników Breżniewa i An­
dropowa. Chwilę przed spuszczeniem 
trumny do grobu, żona zmarłego An­
na pożegnała go ze łzami w oczach. 
Przemówienia pożegnalne wygłosili 
Michaił Gorbaczow, członkowie Ko­
mitetu Centralnego partii, robotnicy i 
naukowcy. W pogrzebie wzięli udział 

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Jan Wiodyga
(brat śp. Władysława 

i śp. Stanisława) 
Członek Grupy 893 ZNP, po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramenta­
mi, dnia 12-go marca 1985 roku, o 
godzinie 6:45 rano w starszym wie­
ku.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
od godziny 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 15 marca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do kościo­
ła S.S. Cyryla i Metodego PNKK, 
a stamtąd na cmentarz Wszystkich 
Świętych PNKK na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Jurkiewicz), żo­
na; Henryk, syn; Eileen, córka; 
Dave Freeze, zięć; Timothy, Ste­
ven i Paul, wnuki; Józefa Douglas, 
siostra; Rozalia i Jadwiga Carr, 
bratowe; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia nasza i siostra 
moja, śp.

Maria Mazurek
(z domu Mas) 

(żonaśp. Michała, 
matka śp. dr Józefa Mazurek, 

babcia śp. Timothy) 
Członkini Różańca Najśw. Marii 
Panny, przy par. św. Kazimierza, 
Tow. św. Barbary Nr 33 ZPRK; 
Tow. św. Michała Archanioła Gru­
pa 629 ZNP, po długiej chorobie 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
10-go marca 1985 roku, o godzinie 
10:43 w nocy, przeżywszy 94 lata.

Zwłoki można odwiedzać dziś, w 
środę od 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 14-go marca, o godzinie 
10:30 rano, z Ridge-Ciesla Funeral 
Home, pnr. 6620 W. Archer Ave., 
do kościoła św. Daniela Proroka 
(Msza św. o 11-ej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edmund (Jean) i Barbara, syn 
i synowe; Rosemary Wulkowicz, 
Michael (Patricia), Victoria Fye i 
Mary (Michael) Filipovic, wnuczki 
i wnuk oraz 4 prawnucząt; Franci­
szek Mas, brat w Polsce; oraz 
bratanki i bratanice, siostrzeńcy i 
siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Ridge-Ciesla Funeral Home. 
Telefon 586-7900. <12,13) 

wszyscy przybyli do Moskwy przy­
wódcy państw i członkowie korpusu 
dyplomatycznego. We wszystkich za­
kładach na terenie Związku Sowiec­
kiego przerwano na 5 minut pracę. 
W momencie spuszczania trumny do 
grobu odezwały się syreny fabryczne, 
oddano także salwę honorową. Po­
dobnymi salwami pożegnano zmarłe­
go przywódcę w stolicach wszystkich 
republik sowieckich.

Bush o Sytuacji 
w Afryce

Genewa (CT) — Podczas konferen­
cji państw ONZ dotyczącej sytuacji w 
Afryce wiceprezydent George Bush 
powiedział, że Stany Zjednoczone do­
starczą połowę 1.5 miliarda dolarów, 
sumy koniecznej dla zapewnienia po­
mocy głodującym na tym kontynen­
cie. Bush odwiedził w ostatnim czasie 
Sudan, Niger i Mali. Szacuje się, że 
w 20 państwach Afryki przymiera gło­
dem, co najmniej 30 milionów osób. 
Całkowita pomoc USA dla trapionej 
klęską suszy i głodem Afryki wyniesie 
ponad 1 miliard doi.

Wiceprezydent skrytykował postę­
powanie rządu Etiopii, który utrudnia 
dostarczenie żywności dla ludności 
Erytrei, prowincji w której działają 
partyzanci. “Nie możemy zaakcepto­
wać zmowy milczenia w chwili gdy 2.5 
miliona osób w północnej części Etio­
pii nie otrzymuje pomocy” — powie­
dział Bush. Stwierdził on także, że 
tragedii udałoby się zapobiec, gdy­
by wszystkie kraje podjęły wspól­
ną akcję pomocy.

Związek Sowiecki i kilka krajów z 
Europy Wschodniej przysłały swoje 
delegacje na konferencję. Przedsta­
wiciel ONZ powiedział, że po raz pier­
wszy Sowiety wzięły udział w takiej 
konferencji.

Na razie nic nie wskazuje na to czy 
Związek Sowiecki zaoferuje pomoc 
dla krajów Afryki.

Sekretarz Generalny ONZ Javier 
Perez de Cuellar stwierdził, że głód w 
Afryce “zagraża życiu większej liczby 
osób niż jakakolwiek z minionych 
wojen. Posiadamy jednak chęci i 
środki aby wygrać”.

Następne spotkanie państw zaanga­
żowanych w pomoc dla Afryki odbę­
dzie się 29 marca w Rzymie.

Gen. Czerwow o SOI
Washington (CSM) — Sowiecki ge­

nerał Nikołaj Czerwow powiedział 
przedstawicielowi “The Washington 
Post”, że o ile Stany Zjednoczone 
nie zrezygnują z badań nad progra­
mem obrony z kosmosu (SDI czyli 
“wojen gwiezdnych”) Związek So­
wiecki zwiększy swój arsenał broni 
ofensywnej.

Generał Czerwow jest członkiem 
sowieckiej delegacji, która odwiedzi­
ła USA i członkiem ekipy, która we­
źmie udział w rozmowach genew­
skich.

Powiedział on również, że zakrojo­
ny na dużą skalę amerykański pro­
gram badań nad obroną z kosmosu 
jest próbą uczynienia obrony stra­
tegicznej sprawą nieodwracalną.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, te­
ściowa, babcia i prababcia nasza, 
śp.

Angelinę C. 
Bobowski 
(z domu Magon) 

(żona śp. Thomas, 
matka śp. Edward, 

teściowa śp. James Forey)
Członkini Grupy 2448 ZNP i Grupy 
23 Zjednoczonych Polek w Ame­
ryce, po krótkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 12-go 
marca 1985 roku, o godzinie 9:20 
rano, przeżywszy 87 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
4-ej po południu do 9-ej wieczo­
rem, w czwartek od 2-ej po połud­
niu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 15-go marca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Otto 
V. Stransky, pnr. 5112 S. Western 
Ave., do kościoła św. Józefa (Msza 
św. o 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Sonya Forey Jean (Andrew) 
Such i Frances (Lawrence) Biehl, 
córki i zięciowie; Jean Bobowski, 
synowa; 13 wnucząt i 17 prawnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Otto V. Stransky Funeral Home 
Telefon 778-0700

SYDNEY, AUSTRALIA - Amerykański okręt “USS Bun- 
chanan” u wybrzeży Australii. (UPI)

Fiasko
Wizyty Mubaraka w US

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

przez świat arabski. W tym samym 
czasie, kiedy Mubarak konferował z 
Reaganem, Stany Zjednoczone zało­
żyły weto przeciwko rezolucji libań­
skiej, potępiającej Izrael za “akty 
barbarzyństwa.” Rezolucja ta została 
przedstawiona w Radzie Bezpieczeń­
stwa ONZ, o czym szerzej piszemy w 
artykule obok.

Przy ceremonii pożegnania opusz­
czającego Stany Zjednoczone prezy­
denta Egiptu, Reagan wyraził swoje 
uznanie dla Mubaraka za jego pozy­
tywną rolę w dążeniu do osiągnięcia 
pokoju na Bliskim Wschodzie, a zwła­
szcza za jego realistyczne podejście 
do sprawy negocjacji. Chodzi o to, 
że Mubarak uważa, iż jedynym roz­
wiązaniem konfliktu bliskowschodnie­
go są bezpośrednie negocjacje między 
Izraelem i krajami arabskimi.

Ponadto, prez. Reagan z zadowole­
niem przyjął fakt ożywienia działal­
ności dyplomatycznej i wyraził na­
dzieję, że pozytywne zmiany, których 
początek można obserwować we wza­
jemnych stosunkach państw na Bli­
skim Wschodzie, będą się czasem 
umacniać.

Mimo wszystko, w sposób zupełnie 
jednoznaczny, prez. Reagan pominął 
apel Mubaraka o pomoc Stanów Zje­
dnoczonych w prowadzeniu pertrak­
tacji ponieważ — jak zauważył — 
rozwiązanie konfliktu na Bliskim 
Wschodzie jest ciągle sprawą zbyt 
odległą, by można było myśleć o 
rozstrzygnięciu w drodze negocjacji.

Według oceny Mubaraka, rozmowy 
przeprowadzone z prez. Reaganem 
były “konstruktywne i korzystne” i 
on sam z przyjemnością odnotowuje 
porozumienie co do sprawy Palestyń­
czyków, która jest dla obu stron naj­
ważniejszą kwestią w sytuacji na Bli­
skim Wschodzie.

Tajlandia
Wzmacnia Swe Wojska 
Na Granicy Kambodży

Aranyaprathet, Tajlandia (UPI) — 
Armia tajlandzka wysłała w rejon 
przygraniczny posiłki oraz czołgi. Po­
sunięcie to ma na celu wzmocnienie 
oddziałów wojska okrążonych przez 
siły wietnamskie.

Doniesienia głoszą, że posiłki wy­
słane zostały w rejon prowincji Surin, 
położonej w odległości 325 mil na 
półn. wschód od Bangkoku. W rejo­
nie tym trwają nadal walki. W ubieg­
łym tygodniu wojska wietnamskie 
zagarnęły położoną na tym obszarze 
główną kwaterę wojsk księcia Noro- 
doma Sihanouka.

Zmarł Dyrygent 
Eugene Ormandy

Filadelfia (CT) - W wieku lat 85 
zmarł w Filadelfii jeden z najbar­
dziej znanych i cenionych dyrygen­
tów amerykańskich, Eugene Orman- 
dy, który prowadził filadelfijską or­
kiestrę symfoniczną przez okres 44 
lat. Ormandy przeszedł na emeryturę 
w r. 1980. Orkiestra jego występowa­
ła m.in. gościnnie w Warszawie.

Jako powód śmierci podano za­
palenie płuc oraz komplikacje wyni­
kłe na tle choroby naczyń wieńco­
wych.

Jeden z wyższych rangą przedsta­
wicieli rządu amerykańskiego stwier­
dził natomiast, że Stany Zjednoczone 
wcale nie są gotowe, by odegrać 
aktywną rolę i reakcja Reagana na 
projekty Mubaraka była całkiem 
chłodna. Stany Zjednoczone nie za­
mierzają podjąć dyskusji z delegacją 
palestyńsko-jordańską, o co zabiega 
Mubarak. Dyskusja taka miałaby je­
go zdaniem prowadzić do ostatecz­
nych, bezpośrednich negocjacji po­
między grupą delegatów palestyń­
skich i jordańskich z Izraelem.

Mubarak liczył na to, że zawarte 
na początku tego miesiąca porozu­
mienie króla Jordanii, Husseina i sze­
fa PLO, Yassera Arafata, zachęci 
Stany Zjednoczone do większego za­
angażowania się w sprawy tego rejo­
nu świata.

Porozumienie to nie wzbudziło je­
dnak wielkiego zaufania ze strony 
Stanów Zjednoczonych. Przedstawi­
ciele rządu US mają wiele wątpliwo­
ści czy ma ono większe znaczenie i 
czy Arabowie rzeczywiście są gotowi 
uznać istnienie Izraela i prowadzić 
negocjacje z tym państwem.

Jeśli chodzi o pomoc gospodarczą 
i militarną, to Egipt otrzyma w bieżą­
cym roku fiskalnym 2.1 mid dolarów, 
którą to sumę Kongres US już za­
twierdził, natomiast sprawa dodatko­
wej pomocy wysokości 870 min dola­
rów pozostaje otwarta, ale bez więk­
szej nadziei. Jak się wyraził prez. 
Reagan — nie jest to najlepszy rok 
do załatwiania takich spraw.

Prześladowania 
Marii Jedynak 

Maria Jedynak, żona członka Komi­
sji Koordynacyjnej, Tadeusza, jest 
bez przerwy prześladowana przez 
SB. W marcu 1984 roku w jej domu 
i w domach członków jej rodziny 
w różnych miastach Polski, funkcjo­
nariusze SB przeprowadzili tego sa­
mego dnia długotrwale rewizje. W 
maju 1984 r. cofnięto jej wcześniejszy 
przydział na mieszkanie i wyrzucono 
ze spółdzielni. Gdy zawiozła swe 10- 
letnie dziecko do rodziny na wieś, 
cała ta rodzina została aresztowana. 
W czasie licznych przesłuchań, funk­
cjonariusze SB grożą jej porwaniem 
dziecka, śmiercią w wypadku samo­
chodowym, zgwałceniem “przez 
nieznanych spraców,” wyrzuceniem 
z pracy itd. Maria Jedynak napisała 
skargę do ministra gen. Kiszczaka. 
Na razie list jej pozostał bez odpo­
wiedzi. (ND)

Wahania Dolara 
Na Giełdach 
Europejskich

Londyn. (UPI) — Cena dolara waha 
się na europejskich giełdach wymiany.

We Frankfurcie cena dolara wyno­
siła w środę 3.3570 DM; w Londynie 
cena funta brytyjskiego spadła po­
nownie i wynosi $1.0832. W Paryżu 
spadła natomiast wartość dolara. W 
stolicy Francji płacono dziś za dolara 
10.225 fr.

W Brukseli cena dolara pozostaje 
bez zmian — 68 fr. bel.; w Mediolanie 
— spadła o dwa liry i wynosi 2.094 
lirów.

Cena złota wzrosła o $3 na uncji. 
W Zurychu płacono za uncję $291.50.

Gorbaczow Wyleczy 
Politbiuro z Klimakterium

Michaił Gorbaczow ma 59 lat. Po­
chodzi spod Stawropola, miasta poło­
żonego na Przedkaukaziu. Do partii 
bolszewickiej wstąpił w połowie lat 
50-tych, a więc w okresie postalinow- 
skim, i od razu okazał się być czło­
wiekiem rzutkim, operatywnym.

Niezwykle wcześnie, bo już w wieku 
39 lat, został mianowany pierwszym 
sekretarzem obwodowego komitetu 
partii. W roku 1978, za protekcją J. 
Andropowa i Susłowa — ideologa ko­
munizmu, zmarłego w roku 1982 człon­
ka Politbiura — przeskoczył Gorba­
czow ze swego rolniczego zaścianka 
do Moskwy, jako członek komisji kon­
troli partyjnej KC.

Rok później — jako znawca spraw 
rolnych — został przyjęty (bez prawa 
głosu) do Politbiura, a w 1981 awan­
sował na pełnoprawnego członka tego 
najwyższego sowietu. Wkrótce też za­
częto o nim mówić jako o ewentual­
nym kandydacie na stanowisko sekre­
tarza generalnego KPZS.

W tym miejscu wypada przypom­
nieć poprzedników Gorbaczowa na 
stanowisku głowy państwa i partii 
sowieckiej:

— 7 listopada 1917 Lenin zostaje 
mianowany premierem.

— 1922 rok — Józef Stalin zostaje 
sekretarzem partii komunistycznej. 
Stanowisko to utrzymał do końca ży­
cia.

— 1924 — śmierć Lenina i wyzna­
czenie Aleksisa Rykowa na stanowi­
sko premiera. Rozpoczyna się walka 
o władzę pomiędzy Stalinem a do­
wódcą Armii Czerwonej Bronsztaj- 
nem —Trockim.

— 1928 — ucieczka Trockiego (zgi­
nie zamordowany przez agentów NKWD 
w roku 1940 w Meksyku) kończy okres 
dwuwładzy.

— 1930 — Mołotow, bliski współpra­
cownik Stalina zostaje wyznaczony 
premierem. Z jego pomocą zrealizo-

Uwolniono 
Zakładników

Ottawa, Kanada (UPI, CT) — Ter­
roryści podający się za armeńskich 
rewolucjonistów zabili kanadyjskiego 
strażnika, zajęli turecką ambasadę i 
zatrzymali 11 zakładników. Podczas 
ataku turecki ambasador Coskun 
Kirca wyskoczył z drugiego piętra 
łamiąc rękę i nogę. Podczas ataku na 
budynek ambasady zastrzelono straż­
nika. Terroryści byli “uzbrojeni po 
zęby”, mieli również ze sobą większą 
ilość materiałów wybuchowych.

Królewska Kanadyjska Policja 
Konna i policja lokalna otoczyły 
ambasadę i rozpoczęły negocjacje z 
terrorystami. Po czterech godzinach 
terroryści poddali się wypuszczając 
11 zakładników, między którymi 
znajdowała się żona i dzieci ambasa­
dora.

Terroryści, którzy twierdzą, że są 
członkami Armeńskiej Armii Rewo­
lucyjnej domagali się od rządu Turcji 
oświadczenia o wymordowaniu 1915 
roku 1.5 miliona Ormian, wysiedleniu 
ponad 1 miliona i oddaniu zagarnię­
tych ziem. Grupa przyznała się rów­
nież do dokonania szeregu ataków 
bombowych na ambasady tureckie 
w innych krajach i zastrzelenie turec­
kiego dyplomaty w 1982 roku w Otta­
wie.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

wał Stalin plan kolektywizacji i wpro­
wadził “gospodarkę planowaną”.

— 1941 — Stalin przejmuje funkcję 
premiera.

— marzec 1953 — śmierć Stalina. 
“Kolektywnym przewodniczącym” 
zostaje na krótko triumwirat Malen- 
kow, Bulganin, Chruszczów, który 
wkrótce zostanie wysunięty na sta­
nowisko sekretarza generalnego.

— 1955 — rezygnacja Malenkowa.
— 1956 - XXII zjazd KPZS, na któ­

rym napiętnowany zostaje okres “kultu 
jednostki”.

— 1958 — Chruszczów przejmuje 
funkcję premiera, którą będzie pełnił 
aż do przewrotu pałacowego w roku 
1964.

— 1964 — przywódcza “trójka”, w 
składzie Breżniew — sekretarz partii, 
Kosygin — premier, Podgomy — prze­
wodniczący RN ZSRR, przejmuje peł­
nię władzy na Kremlu.

— 1977 — Podgomy odchodzi, jego 
miejsce zajmuje Breżniew.

— 1980 — ze względu na podeszły 
wiek rezygnuje Kosygin. Breżniew zo­
staje jedynowładcą.

— 1982 — śmierć Breżniewa. Sekre­
tarzem partii zostaje b. szef KGB 
Andropow.

— 1984 — śmierć Andropowa, mia­
nowanie Czemienki.

— 11 marca 1985 — śmierć Czer­
nieniu. ..

Obecnie najściślejsza czołówka so­
wiecka składa się z następujących 
osób:

— Michaił Gorbaczow, lat 59, se­
kretarz generalny partii sowieckiej, 
— Andrej Gromyko, 75, minister spraw 
zagranicznych, którą to funkcję spra­
wował w ciągu rządów trzech poprze­
dnich sekretarzy, szara eminencja 
Kremla, — Nikołaj Tichonow, 79, pre­
mier, bliski współpracownik Czer- 
nienki, w opinii obserwatorów pier­
wszy kandydat na emeryturę, — Wi­
ktor Griszyn, 70, szef moskiewskiego 
komitetu partyjnego, weteran Polit­
biura zasiadający na tym samym 
miejscu od 14 łat, — Grigorij Roma­
now, 62, ideologiczny następca Susło­
wa, były szef leningradzkiego ko­
mitetu partii, przez pewien czas rywal 
Gorbaczowa, — Gajdar Alijew, 61, 
pierwszy wicepremier, uprzednio szef 
partii w Azerbejdżanie i pracownik 
KGB, do Politbiura dokooptowany w 
1982, — Witalij Worotnikow, 59, w 1983 
jego kandydatura była rozważana 
bądź to na stanowisko szefa partii 
Federacyjnej Rosyjskiej Republiki 
Sowieckiej, bądź na członka Polit­
biura. 6 miesięcy później wszedł — 
z pełnym głosem — w skład tej naj­
ściślejszej czołówki.

Na skreślenie — choćby najbardziej 
szkicowo — sylwetki Gorbaczowa jako 
polityka jest jeszcze zbyt wcześnie. 
To, co można o nim powiedzieć za­
wiera się w dwóch zdaniach:

— jego wizyta w Anglii w grudniu 
ub. roku była pasmem towarzyskich, 
choć nie politycznych sukcesów. M. 
Thatcher powiedziała później w wy­
wiadzie telewizyjnym: “Pan Gorba­
czow mi się podoba, możemy robić 
wspólne interesy”.

— jego pojawienie się na stanowisku 
sekretarza generalnego KPZS ozna­
cza przerwanie ogarniającego Polit­
biuro sowieckie klimakterium.

I na zakończenie jeszcze jedna opi­
nia: Z. Brzeziński ostrzegał przed 
mylącymi pozorami. “Wydaje się być 
bardziej zręczny, bardziej energi­
czny, ale może okazać się najbardziej 
niebezpiecznym rodzajem przywód­
cy” — powiedział b. doradca prez. 
Cartera.

(PKR)

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

g Do Naszych 
s i Patronów
M Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym zwy-
A czajem — Dziennik Związkowy wyjdzie w WIELKI PIĄ- fl 
X TEK, 5 KWIETNIA br. w odświętnej szacie i większej « 
W objętości, by dać okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, V 

| Towarzystwom, Organizacjom, złożenia życzeń Polonii, bj 
Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do utrzy-

M mania i będzie wyrazem czynnego poparcia polskiego
V czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń z życzeniami W 
H ułatwi przygotowanie specjalnego wydania i zapewni 'V 

ogłaszającym się lepsze miejsce.

SW sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant JJ 
ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy tele- W

ll fonować — 286-0141, ewentualnie pisać na nowy adres:

£ DZIENNIK ZWIĄZKOWY Jj
X 6100 N. Cicero Ave. Chicago, IL 60646 V 
W nie później niż do PIĄTKU, 22 MARCA br

Ogłoszenia nadesłane po tej dacie, ze względów technicz- M 
nych, nie będą mogły ukazać się w Specjalnym Wydaniu £ 
Świątecznym.
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Obcięcie Funduszy Na Program 
Letniego Zatrudnienia Młodzieży

Mieszkańcy miasta wystosowali 
wówczas listy do senatora Alana Dixona 
(D. 111.) i senatora Charlesa Percy 
(R. 111.) oraz do członków Komitetu 
Budżetowego Senatu, skąd uzyskano 
dodatkowe 10 min. doi. z natychmia­
stowych funduszy.

PROFESSIONAL COUPLE
Seek housekeeper for DePaul 6 
room Duplex. Must have own trans­
portation, excellent references and 
speak English.

Call days 836-0466 (ask for Ivy) 
or evenings 472-2766 or 894-8596

Spór o Czarną Madonnę
Kościelny sąd, utworzony 20 lat te­

mu, wydal swoje pierwsze orzeczenie 
w sprawie apelacji od decyzji sądu 
konsystorskiego, zezwalając rekto­
rowi kościoła pod wezwaniem św. Mi­
chała i Wszystkich Aniołów w Great 
Torrington, Devon, na zatrzymanie 
obrazu Matki Boskiej z Dzieciątkiem.

Poprzednio kanclerz diecezji Exeter, 
Jeremi Calcutt, QC, nakazał usunię­
cie obrazu Czarnej Madonny, świe­
cznika i kopii rzymskiego modlitew­
nika z kaplicy.

Decyzją sądu kościelnego, obraz ma 
zostać przeniesiony w inne miejsce, 
ale może pozostać na terenie kościo­
ła.

“Czarna Madonna”, będąca przy­
czyną sporu, jest kopią obrazu Matki 
Boskiej Chęstochowskiej, włącznie z 
bliznami na policzku.

POWAŻNA KOBIETA
do opieki i towarzystwa do starszej 
pani kilka godzin dziennie. Połud­
niowo zachodnia strona.

TEL: 779-6711 po 5 p.m.

Reliable 
Cook-Housekeeper

For Couple in Winnetka. Own room 
and bath, 5 days a week. Some English 
necessary. Call after 2. P.M.
Mackmann 446-1297.

’ Podaruje 
Nam Dłuższą 

Młodość?
Na początku wieku XIX średnia 

długość życia Europejczyków wyno­
siła 30 lat, tak jak i w czasach śred­
niowiecza. Około 1900 roku następu­
je pierwszy skok o całe 15 lat.

Tłumaczy się to zjawisko przede 
wszystkim wzrostem higieny. Obec­
nie średnia długość życia jest już 
znacznie wyższa. W Europie osiąga 
prawie 80 lat. Ten drugi skok jest 
wynikiem pojawienia się środków 
do walki z epidemiami.

Zarówno w naszych czasach, jak i 
minionych wiekach, znane było 
zjawisko długowieczności. Platon 
na przykład przeżył 80 lat, dwa wie­
ki później do 85 lat dożył Katon. Wol­
ter osiągnął wiek 84 lat, Wiktor Hu­
go—83.

Trzeba przy tym pamiętać, że 
wówczas za sędziwy uważano wiek 
30-40 lat. Dzisiejsi długowieczni 
mają 110, 120, 130, a nawet 140. Ale 
są to, tak jak i długowieczni z 
wieków poprzednich, tylko wyjątki 
od reguły. Czas pokaże, czy same 
staną się kiedyś regułą.

Gerontolodzy twierdzą, że jest to 
możliwe. Gerontologia jednak jest 
jeszcze nauką młodą i boryka się z. 
zbyt dużą liczbą nie rozwiązanych 
problemów. Już w tej chwili pracu­
je się nad sposobami przedłużania 
życia. Naukowcy amerykańscy i 
sowieccy odnieśli nawet pewne suk­
cesy w eksperymentach ze zwierzę­
tami. Nie wiadomo jednak na razie, 
czy nie przyszporzy to ludziom
cierpień.

Na starość organizm jest ob­
ciążony różnego rodzaju dolegli­
wościami, które mogą utrzymywać 
się przez wiele lat. Dlatego walka z 
chorobami wieku starczego ma w 
tej chwili dla gerontologii pier­
wszoplanowe znaczenie. Na razie 
zaś badania biologiczne pozwalają 
sądzić, iż w niedługiej przyszłości, 
nowe medykamenty pozwolą sku­
teczniej zwalczać starcze niedo­
magania organizmu, a więc przed­
łużać młodość.

* Pomoc Domowa
Polska Kobieta — ZAMIESZKAĆ 

do lekkiej pracy domowej i zajęcia 
się 9 miesięczną dziewczynką i 6 
letnim chłopcem, w Deerfield. Musi 
być odpowiedzialna i niepaląca.

Po więcej informacji dzwonić 
 1-414-843-2497

Chicagowski program dotyczący 
zatrudniania młodzieży w okresie le­
tnim, na który dotąd przeznaczało się 
sumę 23 min. doi. został pozbawiony 
przez administrację Reagana 10 min. 
doi.

Nancy Jimenez, dyrektor biura ma- 
yora d/s zatrudnienia i szkolenia po­
wiedziała, iż ma nadzieję, że Kongres 
zapewni jednak w końcu większą su­
mę pieniędzy na ten cel.

Rozporządzając sumą 24 min., na 
którą złożyłoby się się 23 min. od 
Kongresu i 1 min doi. nie wykorzy­
stanych w ubiegłym roku, program 
byłby w stanie zapewnić około 28,000 
stanowisk pracy dla młodzieży w mie­
siącach letnich. W ogólnej sumie mia­
sto stworzyłoby około 15-16 tys. sta­
nowisk, wydając na ten cel około 
14 min. doi.

Nency Jimenez oświadczyła, iż jej 
biuro zacznie przyjmować aplikacje 
w połowie kwietnia. Program rozpo- 
cznie się 15 maja. Według oświadcze­
nia dyrektorki biura Chicago otrzy­
mało na ten cel w 83 r., ponad 23 
min. doi. W roku 84 przyrzeczone mia­
stu tylko 13 min.

85 Needlecraft Catalog - 150 
plus designs. $2 + 50c p & h. 
Books $2.50 + 50c eachp&h. 
135-Dolls 4 Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
113-Complete Gift Book

Alice Brooks
c RAFTS

Zakaz
Noszenia Spodni...
Niedawno firma EDS, będąca jed­

nym z przedsiębiorstw “General 
Motors” zakupiła w Anglii miejscową 
firmę świadczącą usługi komputero­
we.

Jednym z pierwszych zarządzeń 
nowych właścicieli był zakaz nosze­
nia spodni przez pracownice. Obo­
wiązkowe są spódniczki, bluzki i poń­
czochy.

Mężczyźni otrzymali polecenie sta­
wienia się do pracy w garniturach i 
krawatach. Picie alkoholu w godzi­
nach pracy zostało surowo wzbro­
nione.

Właśnie ten zakaz wywołał najwię­
cej narzekań:

— To już za dużo!
— jak można żądać od człowieka, 

ażeby ne wypił piwa po zjedzeniu 
obiadu?

I jeszcze jeden zakaz: nie wolno 
zapuszczać bród. Ponieważ dotyczy 
to tylko mężczyzn, nie było pod tym 
względem żadnego oporu. W sumie 
jednak atmosfera pod kierownic­
twem amerykańskich bosów stała się 
o wiele sztywniejsza. Nowi właścicie­
le twierdzą, że musieli wydać takie 
zarządzenie. ponieważ klienteli bar­
dziej odpowiada konserwatywny styl 
ubioru urzędników.

(DP — Londyn)

For birthday, any time or just 
to say ‘ I love you," stitch up this 
charming doll. Pattern 7014: 
tissue pattern pieces to sew 
20 inch (about) clown and his 
clothes included 
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
hanrtlinn Send to:
Alice Brooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

Do WynajęciaAr Praca Męska

Poszukuje Pracy

Lekcje

Praca Żeńska

★ AUTO

★ Przeprowadzki

Praca Męska

PRZEPROWADZKI vanem. 625-2248.★ Podatki
INCOME TAX Service 2864261

★ MOTELE

Domy

★ Elektryczne Roboty

★ Naprawa TV

★ Naprawy Lodówek

Praca ★ Ogrzewanie

★ RÓŻNE* RÓŻNE

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

SPRZEDAM, murowany, 2 sypial- 
niowy dom w Arlington Heights. Tel. 
394-3721. Dzwonić po 5 i weekendy.

Immediate openings for experienced 
machinists for the following positions:

POTRZEBNY pracownik do kontrak- 
tora dzwonić po 7 wieczorem 775-2670.

4 POKOJE w basemencie. Ogrze- 
wane. Odnowione. $290. 237-8135.

4 POKOJE ogrzewane, umeblo- 
wane, Depozyt. Jackowo. 342-2456.

KOBIETA przyjmie jakąkolwiek 
pracę. 927-0281.

5 ROOMS, 2 brms, 2-nd floor, $270 
unheated. Sec. deposit adults only. 
Call after 5 p.m. 637-5325.

POTRZEBNY samodzielny zegar­
mistrz. Zgłaszać się osobiście 3035 
N. Lincoln Ave.

STUDIO apartment — 3rd floor — 
$270. Garden apt. — $235. Heated, 
stove & refrigerator. Cicero — Cor­
nelia. 677-2119.

NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub siebie. 286-6682.

KOBIETA poszukuje pracy przy 
sprzątaniu biur, w okolicy Harlem- 
Higgins. 775-6896.

’78 CHEVY Chevette 28 mil z galona. 
Ochładzany. Bez rdzy. 254-7829.

ZAOPIEKUJE się dzieckiem u sie­
bie w domu. Okolica Fullerton — 
Central. 622-9064.

POKÓJ do wynajęcia, w prywat­
nym domu, TV. Używalność kuchni, 
pralni. Okolica 7000 S. — 2000 W. $100 
227-2160

EXPERIENCED body man. 6854499. 
4716 N. Pułaski.

1979 IMPALA, w dobrym stanie. 
736-4324.

DOŚWIADCZONYCH DO prac kon- 
traktorskich 486-4594.

TECHNIK, mechanik, elektryk lat
33, poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
235-7159

KOBIETA lat 58 zaopiekuje się 
starszą osobą, lub dzieckiem 859- 
2687

SOLIDNIE SZYBKO 
I NIEDROGO WYKONUJE 

Wszelkie prace blacharskie, lakier­
nicze i mechaniczne. W godzinach 
od 8 rano do 6 ppł- Gwarancja. 
925-7836 • 342-6527 • 278-0596

PRZEPROWADZKI maxi-vanem. 
625-2248.

POSZUKUJE BARMANKI
Ze znajomością języka angielskie­
go. Zgłaszać się osobiście.

3532 N. Pułaski (róg Eddy)

• SET UP AND OPERATE
—ACME Screw Machines
-NEW BRITAIN and GOSS Chuckers 
—INDEX Screw Machines

/Single Spindle

• OPERATORS
—C.N.C. and Hand Screw Machines

LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych ce­
nach 725-0188

THE PAYMASTER CORP. 
1801 W. Winnemac 

CHICAGO, ILLINOIS 60640

PLASTIC 
INJECTION CO. 
Needs setup/tool man, 

mold operator.
254-1342

Sprzedam Tawernę — 
Dobry Interes 

486-8815

SET-UP & OPERATE
B & S automatic screw machine 
Minimum 5 years experience. 

$12 per hour. 50 hours per week 
Must speak English.
Elk Grove Village 

437-9330

BLACHARZ - 
LAKIERNIK 

Z minimum 3-Ietnim 
doświadczeniem w USA.

TEL.: 583-8063

REPAIRMAN - MELROSE PARK 
Must Weld, Mechanical back­
ground, no electrical. Benefits, 
paid holidays, paid vacation, 
hospitalization. Must speak Eng­
lish. Contact:

LINDBERG HEAT TREATING
344-4080

Ask for: Barbara Way or Ed Walsh

POSZUKUJE 
TOKARZA i FREZERA 

z doświadczeniem narzędziowym 
do pracy w Teksasie, proszę dzwo­
nić po 6 wieczorem.

Tek: 725-8136
Pytać o Ryszarda.

MEDICAL SECRETARY
For physician’s office. Part time or 
full time. English speaking. Good 
typing required.

Call from 1 P.M.-7 P.M.

267-2944

SPRZEDAM DOM 
NAROŻNIKOWY 

do remontu 3 mieszkania, sklep, 
parcela 125x50 koło kościoła 5 Braci.

Dzwonić po 7 wieczorem.
376-8045

WISCONSIN DELLS 
MOTEL

6 jednostek kuchnie, plus 5 poko­
jowy dom z widokiem na jezioro. 
100 stóp do plaży. (Game room,, 
snackbar). Doskonały dochód. Musi 
być sprzedany za $129,000.

1-608-254-8182

CZYSZCZENIE i Naprawa pieców do 
ogrzewania. Gwarancja 394-9471.

I. B. M.
AUTHORIZED DEALER

Needs Sales Help and Secretary. 
Experience needed. Good salary 
and commission.

922-0566

DI VERSE Y—LARAMIE
4-ka, ogrzewana, odnowiona. Blisko 
komunikacji i sklepów.

Dzwonić w języku angielskim.
359-9144

PRZEZ WŁAŚCICIELA
6 Pokojowy, Murowany Bungalow 

(Czysty) 
Elektrycznie Otwierane Drzwi Garażu 
7019 S. Artesian St. Chicago, HI.
1980 Cadillac 4 drzwiowy sedan razem 
z domem. Telefonować podczas dnia 

476-4500
Wieczorami 925-6680

Must have own tools. Night premium 
pay Apply to our Personnel Office, 
weekdays: 8 A.M. to 4 P.M.

685-1121

RegO
4201W. Peterson
Chicago, IL 60646

(1 Block West of Pulaski) 
Equal Opportunity Employer M/F

Trudności 
Zakładów Przetwórczych
Mimo znakomitych zbiorów w ciągu 

ostatnich trzech lat, na rynku brakuje 
soków owocowych. Np. w 1984 roku 
skupiono 1,2 min ton jabłek, z których 
przerobiono na soki i inne wyroby za­
ledwie ok. 400 ton, a ponad 800 tys. ton 
trafiło do gorzelni na spirytus. Z tego 
powodu “na każde dziecko w wieku do 
trzech lat przypada tylko 14 sztuk opa­
kowań przetworów Bobo Frut rocznie 
(czyli ok. 1,5 kg), podczas gdy w Buł­
garii — 520 takich opakowań”.

W najbliższych latach sytuacja nie 
ulegnie poprawie, gdyż brak jest de­
wiz na zakup maszyn. Te co pracują, 
zużyte są w 55% i często stają z powo­
du awarii.

LOOKING FOR 
EXPERIENCED 

WAITRESSES
Good Salary Apply in Person

EPPELS RESTAURANT 
554 W. Roosevelt (Near Canal)

POTRZEBNA KOBIETA 
DO GOTOWANIA 

Musi znać trochę j. angielski 
lub niemiecki.
Tel.: 989-8309 pytać o Ana.

NAPRAWIAM lodówki  278-3411.|

Tool and Die Maker
The Paymaster Corp.

Has an immediate opening for an experienced Journeyman with a back­
ground in both punch press dies and or die casting molds. We offer the 
successful candidate a wide variety of company benefits.

PLEASE APPLY AT OUR PERSONNEL OFFICE

ROGERS PARK
Nice, clean, newly decorated studio. 
1 and 2 bedroom apartments. Near 
lake, transportation shopping, rents 
$235-$385. Secure, attractive building. 
Laundry on premises. • 764-0026KURSY 

ANGIELSKIEGO 
POCZĄTEK 1-G0 KWIETNIA 

WSZYSTKIE POZIOMY

281-7496
SCHOOL FOR 

AMERICAN ENGLISH 
< 320 N. MICHIGAN

00 SPRZEDANIA 
zakład naprawy samochodów. Pe­
łne wyposażenie, pozwolenię.

Tel. 637-2627 po 6 p.m.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Parafia Św. Turybiusza

4 sypialniowy, murowany dom, niewy- 
magający konserwacji. 2 pełne łazienki. 
Pełny, wykończony bezment z dodatko­
wą i piątą sypialnią. Garaż na 2 auta. 
Nowy dach, “furnace” i fugowanie.

Dzwonić w języku angielskim 
767-5559

MACHINISTS
Nights

PRESSMAN
N. W. Suburban printer looking for 
person with 3 years experience. Ryobi 
—multigraph or similar equipment 
with T-51 units. Salary commensurate 
with experience.

CALL MIKE
Monday Through Friday

766-0705

Travel Agent
Individual to set-up travel arrange­
ments around the world and give infor­
mation about tours, hotels, car rentals 
and excursions. To issue ticket arran­
gements for all airlines, ships, buses 
and trains. To assist in preparation of 
parcel shipments to Poland. To pre­
pare invitations for individuals in 
Poland. Knowledge of the Polish 
language. 6 months experience. 40 
hours per week (10:00 amĄOO pm). 
$10.00 per hour. Northwerst side.
Take this ad to any Illinois Job Service 
Local Office. Ref. #252 157-H. An 
employer paid ad.

WANTED:
Mechanic for gas and diesel repair­
ing of heavy duty trucks. Must 
speak and read some English.

666-9383

PO CO PRZEPŁACAĆ? 
STARA WANNA 

JAK NOWA 
Pokrywanie powierzchni wa­
nien, zlewów, blatów stoło­
wych, nową, gwarantowaną 
powłoką ceramiczną.

Tel: 312-810-0905 lub 852-8466

PERSONNEL 
CLERK

We are a Chicago based janitorial 
company, looking for someone to 
place ads, screen applicants, and do 
paperwork. Must be fluent in Eng­
lish and Polish. Typing required. 
Experience preferred but not ne­
cessary.

Call 583-2432

ATLANTIC
Oryginalne zegarki szwajcarskie z gwarancją, do nabycia bezpośrednio 
od importera. Posiadamy 98 modeli damskich i męskich zegarków które 
możesz u nas nabyć po najniższych cenach.

GOLDMART
3113 N. MILWAUKEE, CHICAGO, ILL. 60618

463-5583

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE payable IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH RAIŁY ZGODA

DO WYNAJĘCIA POMIESZCZENIE 
nadające się dla kontraktora, na 
warsztat samochodowy magazyn 
lub małą fabrykę lub inne oraz po­
mieszczenie biurowe na 2 piętrze. 
7,000 stóp 2.
_________ Tel.: 736-8192__________

UMEBLOWANE
3957 W. IRVING PARK ROAD

Czysta sypialnia, wszystkie użyte­
czności. Łazienka, idealna komuni­
kacja, sklepy. Pytać o dozorcę na 2 
piętrze lub dzownić

539-8965

WANTED:
Mechanically inclined welder for 
repairing of heavy duty trucks and, 
equipment, also for small fabrica­
tion. Must speak and read some 
English.

666-9383

* PoizuKujt Hwzfcarti
RODZINA z 3 dzieci poszukuje 2 
sypialniowego mieszkania. 486-5298.

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po 
rady. Gwarancja. A. Gil. 966-5831.
NAPRAWA telewizorów VCR. 15 lat do- 
świadczenia. Gwarancja. 736-5605 

ZATRUDNIĘ dorywczo blacharza 
samochodowego (Spawacza) Tel.: 
745-0753 rano._______________

DOŚWIADCZONYCH mężczyzn do 
fugowania (tuckpointing) przyjmę od 
zaraz. Dzwonić w godzinach wieczor­
nych 7-9. Tel. 640-6560.

POTRZEBNY KIEROWCA
Ze znajomością języka angielskie­
go do dowożenia i odbioru towaru. 
Musi mieć prawo jazdy kategori B. 
Po umówienie dzwonić.

SCIENTIFIC PLATING CO.
929-4306

SECRETARY
Immediate opening for secretary. Profi­
ciency in typing and telephone handling 
a must. Some shorthand or speed writing 
desirable. Salary range $10,000-$13,000. 
Must speak English. Call: 951-2439 or 
951-2504. LISSNER CORP., 1000 N. 
North Branch, Chicago.

5*/s POKOI do wynajęcia. Pulaski
— Diversey. 283-9253.

MONTROSE - CICERO. Czwórka 
z 1 sypialnią. 685-8494,

) I

C5+4D
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Dwaj Urzędnicy Miejscy 
Wstawili Się Za G. Leonardem

Farmaceuta z południowej strony 
miasta, oskarżony o nadużycia Medic­
aid i skazany na uwięzienie, otrzymał 
ostatnio wsparcie od radcy prawnego 
Chicago Jamesa D. Montgomery. 
Pierwszym, który wstawił się za osą­
dzonym był stanowy kontroler Roland 
Burns.

Zarówno Burris jak i Montgomery, 
dwaj wysokiej rangi urzędnicy lokal­
ni, wystosowali specjalne listy w 
sprawie George Leonarda usiłujące 
przekonać, iż w jego wypadku kara 
więzienia powinna być zastąpiona od­
daniem skazanego pod nadzór sądo­
wy.

Jak wiadomo George Leonard zo­
stał skazany 28 grudnia za przedsta­
wienie setek fałszywych rachunków 
dla Medicaid, które opiewały na sumę 
około 800,000 doi. Medicaid jest zarzą­
dzane przez Wydział Opieki Społecz­
nej Illinois.

Leonard był pierwszym Murzynem, 
który ukończył University of Missis­
sippi’s School of Pharmacy i został 
skazany przez sędziego federalnego 
sądu rejonowego — Charlesa Koco- 
rasa na dwa lata więzienia oraz zwrot 
pieniędzy w sumie, którą ma się usta­
lić w okresie późniejszym.

List Montgomeryego został skiero­
wany 24 stycznia do Federalnego Wy­
działu Nadzoru, który z kolei przeka­

zał go sędziemu Kocorasowi. Został 
on sporządzony na papierze z nadru­
kiem biura radcy prawnego mayora 
i zawiera usilną prośbę o nieprzery- 
wanie czynnego uczestnictwa Leo­
narda w życiu społecznym i rodzin­
nym. Montgomery powołuje się je­
dnocześnie na mądrą decyzję Kon­
gresu o możliwości zastosowania nad­
zoru sądowego w podobnych wypad­
kach i twierdzi, iż kandydatura Leo­
narda odpowiada pod każdym wzglę­
dem takiemu właśnie rozwiązaniu 
sprawy ze względu na jego pozytyw­
ną przeszłość. Montgomery zaznacza 
jednocześnie, iż nie ma zamiaru 
umniejszania przestępstwa Leonarda. 
Stwierdza również w liście, iż Leonard 
był jego sąsiadem i przyjacielem 
przez ostatnie 6 lat. Powołuje się też 
na przyjaźń łączącą obie rodziny i 
twierdzi, iż jego sąsiad był zawsze 
statecznym ojcem i mężem oraz od­
znaczał się aktywną działalnością w 
swoim środowisku.

Burris również usiłował przekonać 
sędziego Kocorasa o tym, że Leonard 
był zawsze odpowiedzialnym i odda­
nym obywatelem. List Burrisa ma 
charakter nieoficjalny i czysto pry­
watny.

Dokumentacja z okresu kampanii 
wskazuje, że Leonard ofiarował swe­
go czasu na kampanię polityczną Bur­
risa w 1981 r. 2,000 doi.

F. Fine Ma Szansę Zostać 
Komisarzem d/s Kultury

Większość aldermanów w Radzie 
Miejskiej poparła 16 nominatów admi­
nistracji mayora Harolda Washing­
tona oraz aldermani ci zasygnalizo­
wali wstępnie swą akceptację kandy­
datury Freda M. Finea, na stanowi­
sko komisarza nowego wydziału miej­
skiego d/s wydarzeń kulturalnych.

Zatwierdzenie kandydatur Finea i 
innych 16 doradców podczas posiedze­
nia Rady Miejskiej, 20 b.m., zreduku­
je liczbę nominacji zgłoszonych przez 
Washingtona i czekających na za­
twierdzenie przez Radę, do około 55 
osób.

Mayor już od miesięcy skarży się 
na politykę “oporu” stosowaną przez 
“blok większości” Rady Miejskiej 
wobec zgłaszanych przez niego kan­
dydatur.

“Blok większości” obiecał ostatnio, 
iż postara się działać szybciej w tej 
kwestii, ale nadmienił też, że zamie­
rza odrzucić pewne kandydatury.

Zadaniem doradców kulturalnych 
będzie opracowanie planu działania w 
różnych dziedzinach artystycznych i 
praca nad rozszerzeniem zasięgu spe­
cjalnych wydarzeń artystycznych.

Aiderman Gerald McLaughlin (45 
warda) jest zdania, iż F. Fine ma 
dużą szansę, aby zostać zaprzysiężo­
nym, jako komisarz wydziału d/s wy­
darzeń kulturalnych (Cultural Affairs 
Department). Ale też według Mc- 
Laughlina tymczasowy komisarz tego 
wydziału znakomicie spełnia swoje 
obowiązki.

Aiderman Bernard Stone (50 warda)
— również członek bloku większości
— powiedział, że Fine może się chyba 
spodziewać poparcia, nieznacznej 
większości w Radzie Miejskiej.

Stone powiedział, iż niektórzy alder­
mani oponują przeciwko kandydatu­
rze Finea, z uwagi na jego przyna­
leżność do partii komunistycznej, do 
r. 1958.

Do zatwierdzenia przedstawiono 
następujące kandydatury na dorad­
ców kulturalnych: Jesse Woods, zało­
życiel Urban Gateways; Suzanne 
Brown, przedstawicielka Actors 
Equity; Martin Binder, członek za­
rządu Art Institute; Bernard Sahlins, 
założyciel Second City; Abena Joan 
Brown, kierownik ETA oraz Robert 
Hutchins, znany architekt chicagoski.

Wydział Parków Miejskich 
Zabezpieczy Nowe Place Zabaw

Wydział Parków Chicagoskich (Chi­
cago Park District) wyraził w ubieg­
łym tygodniu, swą zgodę na zainsta­
lowanie na nowych placach gier i 
zabaw specjalnych mat oraz obiecał, 
iż rozpatrzy zainstalowanie tego ro­
dzaju zabezpieczenia na terenach pla­
ców już istniejących.

Z obietnicą tą wystąpił Chicagoski 
Wydział Parków podczas specjalnego 
przesłuchania Rady Miejskiej, zorga­
nizowanego na temat projektu nowe­
go rozporządzenia miejskiego, które 
wymagałoby zainstalowania specjal­
nych mat, chroniących przed potłu­
czeniem się, na skutek upadku z ta­
kich urządzeń, jak zjeżdżalnie, hu­
śtawki itp. rodzaje sprzętu zabawowo- 
gimnastycznego. Rozporządzenie to 
dotyczyłoby zarówno nowych parków, 
jak i tych już istniejących.

Jak już wyżej wspomniano specjal­
ne maty zostaną na razie zainstalo­
wane w nowych parkach, które są 
dopiero budowane.

Główny inżynier Wydziału Parków 
Maurice Thominet powiedział, iż pro­

jekt założenia takich mat w parkach 
już istniejących, jest na razie na 
etapie badań.

Projektodawczynią w/w rozporzą­
dzenia miejskiego jest aiderman Ma­
rion K. Volini (48 warda). Volini 
oświadczyła, iż na terenie parków 
chicagoskich zanotowano w roku 
ubiegłym 1,500 przypadków skaleczeń 
i obrażeń, a 60% spośród nich spowo­
dowanych zostało upadkiem na twar­
dą nawierzchnię. Aiderman Volini do­
dała też, że wiele sposród tych obra­
żeń było urazami głowy.

Konsekwencją ostatniego wypadku 
na placu zabawy jest, że Wydział 
Parków oraz jeszcze inni oskarżeni 
mają wypłacić odszkodowanie na 
łączną sumę 9.5 min doi., dla poszko­
dowanego chłopca, 9-letniego Franka 
Nelsona Jr.

Chłopiec ten doznał poważnych 
obrażeń głowy wskutek upadku ze 
zjeżdżalni w Hamlin Park, w 1978 r.

Koszta z tytułu odszkodowania mo­
gą wzrosnąć do 29.8 min doi., jeśli 
Frank Nelson dożyje wieku lat 75.

KAMPSVILLE, IL. — Tereny zalane wodami rzeki, która wy­
stąpiła z brzegów. (UPI)

WATYKAN — Kapelani Akademii Marynarki Wojennej U.S. 
wręczyli Ojcu Świętemu maskotkę szkoły, w czasie audiencji 
generalnej na początku marca. (UPI)

Smutny Obraz Publicznego 
Szkolnictwa Średniego w Chicago 

Wynik Analiz Statystycznych z r. Szkolnego 1984
Chicagoska Rada Szkolna podała do 

wiadomości, iż prawie 40% uczniów 
klas pierwszych, publicznych szkół 
średnich nie zaliczyło co najmniej 
dwóch przedmiotów, z upływem roku 
szkolnego, w lipcu 1984 r.

Wskaźnik ten jest nawet wyższy dla 
18 — spośród 64 — publicznych szkół 
średnich w Chicago, gdzie ponad poło­
wa uczniów pierwszych klas nie zali­
czyła dwóch lub więcej przedmiotów.

Liczby te są najnowszymi danymi, 
ukazującymi smutny obraz chicago- 
skiego szkolnictwa średniego.

W ubiegłym miesiącu, organizacja 
społeczna p.n. “Designs for Change”, 
(w skr. DC; w tłum, na jęz. poi. 
“Plany Zmian”) opublikowała wyniki 
badań, dotyczącej sytuacji szkolni­
ctwa, wskazujące na to, że prawie 
połowa uczniów przyjętych, w 1980 r. 
do klas pierwszych publicznych szkół 
średnich nie ukończyła szkoły w 1984 
roku. Organizacja DC w swym ba­
daniu odkryła, iż uczniowie ci porzu­
cili szkołę.

Ponadto DC ujawniło, iż ci ucznio­
wie, którzy ukończyli szkołę nie po­
trafili czytać na poziomie 12 klasy, 
a jedna trzecia spośród tych absol­
wentów posiadała umiejętność w za­
kresie czytania na poziomie klasy 8-ej 
lub nawet niżej.

Dane zebrane przez Radę Szkolną 
wskazują na wzrost, w porównaniu 
z rokiem szkolnym 1983 liczby tych 
uczniów klas pierwszych szkoły śre­
dniej, którzy nie zaliczyli co najmniej

Tragiczny Koniec 
Wesołej Zabawy

W niedzielę po południu znaleziono 
martwego mieszkańca Blue Island, 
24-letniego Charlesa W. Antonio.

Ciało Antonio znaleziono w pobliżu 
autostrady Int. Hwy 57 i miejscowo­
ści Matteson.

Policja wstępnie ustaliła, iż śmierć 
nastąpiła wskutek nadużycia substan­
cji narkotycznych i alkoholu.

Antonio tego dnia brał udział w 
przyjęciu, na którym prawdopodob­
nie “zażył” mieszanki alkoholowo- 
narkotykowej.

Biuro patologa powiatowego przy­
stąpiło do przeprowadzenia szcze­
gółowej sekcji zwłok.

$60,000 Długu Za Opiekę 
Nad Zwierzętami

Powiat Du Page domaga się 60 tys. 
doi. od Todda McGee, właściciela 
menażerii zwierzęcej.

W lipcu ubiegłego roku skonfisko­
wano od McGee ponad 100 psów, pa­
pug i królików, ponieważ był on podej­
rzany o niewłaściwe traktowanie 
zwierząt.

McGee nie udowodniono winy, ale 
w trakcie odbywania się sprawy, po­
wiat przez 7 miesięcy opiekował się 
zwierzętami, należącymi do McGee i 
koszta, które narosły — z tytułu tej 
opieki — wynoszą około 60 tys. doi.

Badania Lekarskie 
Nie Odbędą Się

Sędzia sądu powiatu Cook, Albert 
Green wydał we wtorek decyzję, za­
braniającą przeprowadzenia badań 
lekarskich u 13 policjantów z River 
Grove.

Dokonania takich badań domagał 
się zarząd miejscowości River Grove. 
Dwaj tamtejsi policjani Thomas Tar­
pey, ubiegający się o stanowisko ma­
yora oraz Elmer Wolf, popierający 
Tarpey, wnieśli do sądu skargę, iż 
rozporządzenie o przeprowadzaniu 
badań lekarskich miało “polityczną 
motywację.”

Decyzja sędziego Greena zabrania 
przeprowadzenia badań do chwili na­
stępnej jego decyzji, wynikającej z 
przesłuchania w tej sprawie, które 
ma się odbyć 22 b.m. 

dwóch przedmiotów. Wzrost ten wy­
nosi około 2%.

Z danych opublikowanych przez Ra­
dę Szkolną wynika, że 28.7% wszy­
stkich uczniów szkoły średniej nie za­
liczyło co najmniej dwóch przedmio­
tów, z upływem roku szkolnego 1984. 
Jest to również około dwuprocentowy 
wzrost, w porównaniu z rokiem 1983.

A oto liczbowy wykaz ilości uczniów, 
którzy “nie zdają” z klasy do klasy:

— Spośród 32,338 uczniów klas pier­
wszych szkół średnich “nie zdaje” 
do klasy drugiej 12,590 uczniów czyli 
38.9%.

— Spośród 27,741 uczniów klas dru­
gich “oblewa” 9,650 uczniów co sta­
nowi 34.8%.

— Na ogólną liczbę 20,935 uczniów 
klas trzecich “nie zdaje” 4,875 czyli 
23.3%.

— Na 17,818 uczniów klas czwartych 
nie kończy szkoły średniej 1,212 czyli 
6.8%.

Zdaniem specjalistów d/s szkolni­
ctwa liczba młodzieży “nie zdającej ’’ 
do klasy następnej zmniejsza się tylko 
dlatego, że bardzo wielu uczniów, po­
noszących porażki, po prostu porzuca 
szkołę.

Szkoły o największych wskaźnikach 
nie uzyskiwania promocji do klasy 
następnej to: Farragut, przy 2349 S. 
Christiana Ave., — 69.8%; Du Sabie, — 
67%; oraz Tilden, przy 4747 S. Union 
Ave.,-62.6%.

Spośród problemów, wymienianych 
przez kierownictwo tych szkół, naj­
ważniejszymi przyczynami w/w bar­
dzo wysokich wskaźniów są: nieuczę­
szczanie na zajęcia szkolne, brak od­
powiedniego przygotowania w szkole 
podstawowej, niska motywacja uczniów 
do zdobywania wiedzy, ciąże nastola­
tek oraz brak współpracy ze strony 
rodziców uczniów.

Decyzją Sędziego 
Uniewinniony

Zastępca szeryfa powiatu Cook, 43- 
letni Frank Licastro, został uwolnio­
ny od zarzutów znęcania się nad 
więźniem i pogwałceniem obowiązków 
służbowych.

Decyzję o uniewinnieniu wydał w 
poniedziałek, sędzia sądu kryminal­
nego Lawrence Passarella. Sędzia po­
wiedział, iż prokurator nie dostarczył 
dowodów, pokazujących winę oskar­
żonego tzn., nie znaleziono pistoletu 
do wymierzania wstrząsów elektrycz­
nych ani też śladów na ciele więźnia.

Wybuch w Fabryce 
w Broadview

W poniedziałek uległ poważnym po­
parzeniom, wskutek wybuchu propa­
nu i butanu, 29-letni Leo Metoyer, 
mieszkaniec Chicago.

Wybuch ten miał miejsce w Chase 
Products Co., przy 19th Street i Gard­
ner Road w Broadview. Pracownicy 
tej fabryki naprawiali taśmę produk­
cyjną, na której napełnia się aeroso­
lem pojemniki do jego rozpylania. 
Podczas reperowanie nastąpił wyciek 
butanu i propanu, które następnie 
zostały podpalone, co spowodowało 
wybuch.

Stan zdrowia Metoyera oceniany 
jest jako ciężki.

Testy Antynarkotyczne 
w Policji

Rada miejska Chicago wypowie się 
w przyszłym tygodniu na temat 
ewentualnego stosowania testów na 
obecność narkotyków w organizmach 
kandydatów starających się o pracę 
w policji.

Taką propozycję wysunęły trzy ko­
mitety Rady na skutek wykrywania 
w szeregach kandydatów znacznej 
liczby narkomanów.

Odpowiednie testy urologiczne mo­
gą zostać wprowadzone w ciągu 6 ty­
godni. Przyspieszenie terminu jest 
uzależnione od decyzji Rady.

Wydział Policji Planuje 
Okresowe Badania Lekarskie

Wydział Policji Chicagoskiej ma 
nadzieję wprowadzić, w roku 1986, 
okresowe badania lekarskie dla 
wszystkich pracowników tego wy­
działu.

W chwili obecnej nie przeprowadza 
się takich badań.

Dyrektor Wydziału Personalnego 
Joseph Beazley powiedział, że Wy­
dział Policji zamierza rozpocząć już 
w tym roku program próbny — okre­
sowych badań zdrowia, policjantów 
zatrudnionych w oddziałach “o wy­
sokim prawdopodobieństwie stres- 
su”.

Zainteresowanie problemem okre­
sowych badań lekarskich zostało wy­
sunięte na pierwszy plan, w związku 
z dwoma ostatnimi tragicznymi wy­
padkami. Jeden dotyczy śmierci po­
licjanta, który zmarł na zawał ser­
ca podczas rozgrywek drużyn poli­
cyjnych w koszykówkę. W drugim 
przypadku policjant dostał ostrych 
bóli klatki piersiowej podczas pogoni 
za podejrzanym.

Obydwu policjantów uważano za 
“okazy zdrowia”, ale jak się okazu­
je — dodał Beazley — “wygląd czło­
wieka jest często bardzo mylący”.

Beazley powiedział, że policjanci 
chicagoscy tylko wtedy przechodzą 
badania lekarskie, gdy awansują lub 
są przenoszeni do oddziałów specjal­
nych albo też po powrocie do pracy, 
po okresie nieobecności, spowodowa­
nym chorobą.

Każdy policjant może bezpłatnie 
poddać się okresowemu badaniu

zdrowia, ale niewielu korzysta z tej 
możliwości. Tylko 260 osób, na 12 tys. 
zaprzysiężonych policjantów w Chi­
cago, poddało się dobrowolnie okre­
sowym badaniom lekarskim.

Beazley jest zdania, że “ludzie, 
którym przysługują bezpłatne bada­
nia lekarskie niechętnie się im pod­
dają, w obawie przed tym co może 
zostać odkryte w rezultacie takich 
badań. Najprawdopodobniej jedynym 
sposobem do nakłonienia ludzi, aby 
poddawali się badaniom lekarskim 
jest stworzyć badania obowiązkowe”.

W roku ubiegłym przeprowadzono 
obowiązkowe badania lekarskie u 537 
policjantów i w ten sposób — wykryto 
w organizmie 31 osób, ślad substancji 
narkotycznych. Policjantom tym gro­
zi teraz zwolnienie z pracy w wydzia­
le. Ponadto ślady narkotyków wy­
kryto w organizmie wielu kandyda­
tów ubiegających się o pracę w poli­
cji.

Dyrektor Wydziału Personalnego 
powiedział, że zarząd policji chicago­
skiej zamierza poddawać dorocznym 
badaniom lekarskim wszystkich poli­
cjantów powyżej 50 roku życia, a co 
dwa lata policjantów w wieku od 40 
do 50 lat.

Beazley dodał też, że prowadzenie 
okresowych badań lekarskich u wszy­
stkich policjantów musiałoby być za­
aprobowane przez Radę Miejską, biu­
ro budżetowe i być może przez Fra­
ternal Order of Police, który repre­
zentuje policjantów o stopniu niż­
szym niż sierżant.

Sprzedawcy Używanych Samochodów 
Ukarani Za “Cofanie Liczników”

W myśl decyzji prokuratora gene­
ralnego Neila F. Hartigana dziesięciu 
klientów otrzyma po 1.5 tys. doi. od 
chicagoskiego sprzedawcy samocho­
dów, jako odszkodowanie za tzw. cof­
nięcie liczników o około 20 tys. mil.

Także klient sprzedawcy z Joliet 
otrzyma odszkodowanie w wysokości 
1.5 tys. doi. w rezultacie podobnej 
sprawy, w której decyzję podjęło rów­
nież biuro prokuratora generalnego.

Ponadto jeszcze dwie podobne spra­
wy zostały wytoczone sprzedawcom z 
Rockford i Mount Vernon.

Hartigan oświadczył, iż biuro jego 
ukończyło sprawę, założoną w 1982 
r., przeciwko wydawcom tzw. Red 
Book (“Czerwonej Książki”), która 
jest powszechnie używana w celu 
ustalenia cen samochodów.

W myśl porozumienia, zawartego 
przez biuro prokuratora generalnego 
z wydawcami “Red Book” — Mac- 
Lean Hunter Publishing Corp, i Na­
tional Market Reports — ustalono, iż 
firmy te mają zamieścić wyjaśnienie 
określające ten przewodnik używa­
nych samochodów, jako “prawdopo­
dobne oszacowanie” ceny. Wydawcy 
zobowiązali się też zamieścić wyja­
śnienie, jak prawidłowo należy posłu­
giwać się tym przewodnikiem.

Hartigan oświadczył: “Ludzie po­
winni przyjrzeć się “Red Book” i 
zrozumieć, iż ceny (tam podane,

przyp. red.) nie są stałe.” Prokurator 
generalny podkreślił, iż nabywcy sa­
mochodów powinni sprawdzić inne 
źródła informacji, podające metody 
określania ceny używanych samocho­
dów.

Hartigan powiedział, iż tzw. cofanie 
liczników jest bardzo często prakty­
kowane przez sprzedawców samocho­
dów. Przytoczył on dane szacunkowe 
Wydziału Dróg i Bezpieczeństwa Ru­
chu Kołowego (National Highway 
Traffic Safety Administration), który 
podaje, iż tego rodzaju nieuczciwe 
praktyki przynoszą konsumentom 
straty w wysokości 2.8 biliona dola­
rów rocznie, w skali całego kraju.

Nieuczciwym sprzedawcą samo­
chodów z Chicago, jest Alex Smith — 
mieszkaniec Downers Grove. Jest on 
prezesem dwóch miejsc sprzedaży sa­
mochodów: “Holiday Wholesale of 
Illinois,” przy 3247 W. 79th oraz 
“Auction Autos,” przy 3260 W. Colum­
bus. Oprócz w/w odszkodowań, które 
ma on wypłacić 10 klientom, musi 
on uiścić sumę w wysokości 15 tys. 
doi., z tytułu grzywny.

Inny sprzedawca, Henry Laniga z 
Shorewood wyraził zgodę na wypła­
cenie klientowi 1.5 tys. doi. Został on 
również ukarany grzywną w wysoko­
ści 1.5 tys. doi. Jest on właścicielem 
“Southwest Imports” i “Southwest 
Used Cars” w Joliet.

Wstrząsające Odkrycie: 
Pięcioro Nagich Dzieci

W Zanieczyszczonym i Zimnym Mieszkaniu
We wtorek rano, znaleziono pięcioro 

nagich dzieci — w wieku od 23 mie­
sięcy do 5 lat — w mieszkaniu, które 
było zanieczyszczone ludzkimi odcho­
dami, śmieciami oraz zawszone, a 
także pozbawione elektryczności i 
gazu.

Jedynym umeblowaniem mieszka­
nia, przy 4122 W. Wilcox Ave., była 
zniszczona kanapa, stojąca pośrodku 
mieszkania. Gołe dzieci siedziały na 
tej właśnie kanapie, przytulone do 
siebie.

“Odkrycia” tego dokonał właściciel 
budynku apartamentowego wraz z po­
licją. Właściciel, Frank Beulieu, we­
zwał policje ponieważ widział przez 
okno mieszkania dzieci.

Matka dzieci, Eva Flowers, lat 36, 
była nieobecna w mieszkaniu w chwili 
gdy przybyli tam policja i właściciel.

Odnaleziono ją tego samego dnia 
wieczorem. Flowers została zatrzy­
mana przez policję i jest przesłuchi­
wana w tej sprawie.

Dzieci zostały oddane pod opiekę 
miejskiego Wydziału Dzieci i Usług 
Rodzinie (Department of Children 
and Family Services). Zostały one 
natychmiast umieszczone w szpitalu, 
gdzie lekarze stwierdzili, iż są one 
chore i zawszone. Na ciele dzieci 
znaleziono świeże i zabliźnione rany.

Właściciel budynku, Beulieu powie­
dział, że mieszkanie — w którym zna­
leziono dzieci — zostało wynajęte 
przez stróża sklepu spożywczego, 62- 
letniego Emmanuela Traylor. Męż­

czyzna ten przybył do mieszkania 
w chwili, gdy jeszcze była tam policja 
— z torbą zakupów, zawierająca fry­
tki (“potato chips”) i puszki z jedze­
niem dla psa.

Traylor powiedział policji, iż jest 
ojcem co najmniej dwojga dzieci, ale 
nie przyznał się do jakiejkolwiek za 
nie odpowiedzialności. Dodał on: “Nie 
wiedziałem, że było tak źle, ponieważ 
nigdy ich nie odwiedzałem. Mieszkam 
‘nad sklepem; w którym pracuję i nie 
wychodzę nigdzie z uwagi na zły stan 
zdrowia”

Oskarżeni 
o Stosowanie 

Przemocy
Edward Smith, 37, i jego przyja­

ciółka, Sandra Gicla, 23, zostali po­
stawieni w stan oskarżenia z powodu 
stosowania przemocy w celu osiąg­
nięcia korzyści seksualnych wobec 
dwóch kobiet.

Oskarża się ich o porwanie z bronią 
w ręku, stosowanie przemocy i zmu­
szanie do udziału w aktach seksual­
nych w sierpniu ub. roku.

Pierwszego napadu dokonali oni na 
18-letnią dziewczynę w okolicach 
West Archer Ave., porwali ją, prze­
transportowali w jakieś sobie tylko 
znane miejsce, gdzie sotosowali wo­
bec niej “przemoc seksualną”. Dru­
giego ataku dokonali w pobliżu skrzy­
żowania 43 ulicy i California Ave., po­
rywając i gwałcąc 23-letnią kobietę.


